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. OSKARŻAJĄ 


policie francuską 


o stosowanie gestápowskich metod gwaltu wokec obywateli polskich 
Odpowiedź MSZ na notę ambasady francuskiej 


WARSZAWA (PAP). Wobec 
złożenia w dn. 28. 11. b. r. przez 
ambasadę francuską w Warszawie 
noty, w której ambasada ta domaga 
się m. in. zwolnienia zatrzymanych 
przez władze polskie urzędniczek 
tejże ambasady Pennone i Milczyń= 
skiej oraz dopuszczenia ambasado- 
ra Francji do widzenia sięz innymi 
aresztowanymi w Polsce obywate= 
lami francuskimi, ‘Ministerstwo 
Spraw Zagrani cznych wręczyłó w 
dniu wczorajszym ambasadzie fran- 


cuskiej w Warszawie następujacą 
odpowiedź: 
Ministerstwo Spraw Zagranicz- 


nych przesyła ambasadzie francu- 
skiej wyrazy poważania iw odpo- 
wiedzi na jej notę Nr 374 z dn. 28 


listopada 1949 r, ma zaszczyt zako- | 


munikować, co następuje: , 

4 jak to już zostało ambasadzie 
zakomunikowane notą Minister 

stwa Spraw Zagranicznych z dnia 

19. 11. 1948 r. urzędnik konsulatu 


Z zeznań tych ponadto wynika, że zo- 
stał również ciężko pobity w czasie 
przesłuchania aresztowany wicekon- 


sul Szezerbiński, posiadacz. paszpor- 


tu dyplomatycznego. 

Rząd Polski oświadcza, że aczkol- | 
wiek z niesmakiem i niechęcią zmu- 
szony został do. zastosowania „fran- 
cuskiej metody” i zatrzymania obv- 
wąteli francuskich, to jednak nie ne- | 
dzie stosował tej metody w pełni i niej 
będzie traktował obywateli francu- 
skich w sposób, w jaki potraktowani 
zostali we Francji obywatele polscy. 
Zastrzegając sobie prawo do poczy= 

nienia wszelkich dalszych kroków, 
Rząd Polski, ponawiając swój pro- 
test, domaga się od rządu francu- 
skiego przeprowadzenia natychmia- 
stowego śledztwa ij ukarania wszyst- 
kich winnych znęcania się nad bez- 
bronnymi i niewinnymi obywatelami 
polskimi, 


3 załączniki 
Warszawa, dnia 29 onada 1949 r. 


francuskiego w. Szczecinie obywatel | 


francuski Robineau został przez wła 
dzę polskie zaaresztowany za upra- 
wianie działalności szpiegowskiej w 
Polsce. Również wspomniani w no- 
cie ambasady obywatele francuscy 
Bassaler i małżeństwo Boukisoff, 
urzędnicy konsulatu - francuskiego 
we Wrocławiu, zostali w swoim cza- 
sie zaaresztowani w związku z wy- 
kryciem afery szpiegowskiej, Po- 
nadto, jak to już zostało uprzednio 
podane do wiadomości ambasady 
francusk e zaaresztowany w kwie- 
tniu 1949 r. obywatel francuski De- 


ćaux OSKARAS Jest" o azżlatamosé | 


przeciwko bezpieczeństwu Państwa 
Polskiego. Wszyscy. 
przebywają 'w więzieniach w ocze- 


kiwaniu na rozprawę przed sądami |. 


polskimi. Zgodnie: z obowiązujący= 
mi w Polsce przepisami, mogą być 
im dostarczane paczki ubraniowe i 
żywnościowe. Ambasada ; konsula- 
ty francuskie w Polsce paczki te 
aresztołyanym już dostarczały j na- 
dal mogą je dostarczać. 

Jeśli chodzi o dopuszczenie do 
zaarcsztowanych ambasadora Fran- 


cji lub jego przedstawiciela, to jak 


Już wielokrotnie ambasadzie zostało 
ząkomunikowane zgodnie z przepi- 
sami obowiązującej w Polsce proce- 
dury sądowej, konsul francuski lub 
adwokat z wyboru będzie dopuszczo 
ny do oskarżonych po zakończeniu 
będącego w toku śledztwa. 


Wieekonsul Boitte, o czym 

ustnie zakomunikował amb. 
Baelenowj kierownik MSZ prof. Le- 
szczycki, w dniu 26. 11. 1949. r, zo- 
stał zatrzymany przez władze pol- 
skie, ponieważ władze francuskie 
uznały za możliwe zaaresztować wi- 
cekonsula Szczerbińskiego. Wobec 
tego sprawa jego nie będzie tak dłu 
nie zostanie 
załatwiona przez władze francuskie 
POWA wicekonsula Szczerbińskie- 


Jeśli chodzi o zatrzymane uręd 
niczki ambasady francuskiej pM 
Pennpne ; Milczyńską, to będą one 
wraz z dalszymi obywatelami fran- 
cuskimi wydalone z terytorium pol- 
skiego, w odpowiedzi na dokonaną 
przez władze francuskie „ekspul- 
sję” 27 obywateli polskich, którzy 
dziś dopiero przybyli do Warszawy. 

Wobec tego, że ze złożonych po po- 
wrocie do kraju przez wydalonych 
Polaków zeznań wy nika, że niektó- 
yzy z nich byli w czasie przeprowa: 
dzanego we Francji śledztwa” kato- 
wani i bici — Rząd Polski wyraża 
najostrzejszy protest (przeciwko sto- 
sowaniu do obywateli polskich tych 


nieludzkich i niespotykanych w kra-| 


jach demokratycznych metod, które, 
stanowiąc pogwałcenie podstawo- 
wych praw ludzkich, muszą być pv- 
tępione przez całą opinię świątą. Po- 
hieważ we wspomnianej na wstępie 
nocie ambasada używa w stosunku 
do wydalonych Polaków wyrażenia 
„interpelowani przez francuską poli- 
cję* — Ministerstwo. Spraw, Zagra: 
nicznych stanowczo odrzuca to sfor- 
mułowanie, jako nie odpowiadające 
prawdziwemu potraktowaniu Pola- 
ków przez władze francuskie. + 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
załącza przy niniejszym złożone przez 
niektórych wydalonych Polaków ze: 
znania, przy których czytaniu trudno 
jest oprzeć się wrażeniu, że znów 
wracają cienie tych ok ruthych metod, 
których ofiarami padali francuscy i 
larw natriaci w evasia okuwacji. 


wymienieni | 


1 ZEZNANIE 


Ja, niżej podpisany, Badura Wta- 
dysław, urodzony 14 maja 1916 ro- 


ku w Sosnowcu (Polska), z zawo-| 


du górnik, członek ruchu oporu we 
Francji, oświadczam: 

Zostałem: aresztowany 24 listopa= 
da 1949 roku w moim mieszkaniu 
przy ulicy Pierre Honfroy nr 6 
a Ivry s-Seine. Zaprowadzony da 
dyrekcji władz bezpieczeństwa przy 
ulicy des Saussaies w Paryżu, by- 
łem traktowany brutalnie, grożono 
mii bita mnie. W- €zasie 
chania zmuszono mnie do pozosta- 
wania w postaci stojącej z rękoma 
wzniesionymi do góry. Kiedy mnie 
nie bili inspektorzy, grozili mi, że 
poddadzą mnie torturom „kąpieli* 
(„baignoire*), którą pamiętałem 
jeszcze z czasów gestapo, 

Sporządzone w Warszawie, dnia 
29 listopada 1949 r. 


(©) Badura. 


"*2 ZEZNANIE 


Ja, niżej podpisany, Francik 
Zdzisław, urodzony 26 październi- 
ka 1922 roku w Sosnowcu (Polska), 
z zawodu górnik, członek ruchu o- 
poru we Francji, ojciec 7-miesięcz- 
nego dziecka, zamieszkały we Fran 
cji od 6 miesiąca życia, aresztowa- 
ny na ulicy z żoną, która została 
zwolniona dnia 24 Hstopada 1949 r., 
zostałem zaprowadzony do dyrekcji 
władz bezpieczeństwa przy ulicy 
des Saussaies w Paryżu. 

W czasie przesłuchiwania, które 
trwało 10 godzin, byłem wielokrot- 
nie katowany i bity. 

Spisane w Warszawie, dnia 29 li- 


stopada 1949, 
(©) Francik 


3 ZEZNANIE 


Ja, niżej podpisany, Kowalski 
Arjan, urodzony 2 stycznia 1911 
roku w Łodzi, z zawodu dzienni- 
karz, redaktor naczelny dziennika 
„Gazeta Polska”, członek ruchu o- 
póri we Francji, były deportowa- 
ny i uciekinier z-obozu, oświad- 
czam, że zostałem, aresztowany 21 
listopada 1949 roku w Paryżu w 
moim mieszkaniu przy ulicy Bou- 
levard d'Indochine nr 6. 

Podczas przesłuchania w „biurze 
władz bezpieczeństwa przy ulicy 
des Saussaies w Paryżu byłem ka 
towany i bity kilkakrotnie przez 
inspektora, który dokonywał prze- 
sluchania. 

Wtrącony do celi więzienia, któ- 
re znajduje się w piwnicach tego 
domu, spotkałem tam wicekonsuła 
polskiego w Lille, p. Szczerhińskie- 
zo w opłakanym stanie. Człowiek 
tem, który mnie znał od wielu lat, 
zaledwie mnie poznał i oświadczył 
mi, że inspektorzy bili go przez 
cały dzień. Podał mi także, że jego 


przesłuchiwanie będzie trwało po- 


| ezawszy od godziny 22.00 przez ca- | listopada 1949. 
` łą noc i, że inspektorzy obiecali mu 
„gorące i zimne tusze". 


Spisane w Warszawie, dnia 29 


(©) A. Kowalski | 
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- Plan roczny wykonany! 


PZPW We 2 
Dnia 29 listopada 49 r. o godz. 12.55 Pań- 
stwowe Zakłady Przemyłu Wełnianego Nr. 2 
im. N. Barlickiego wykonały na dzień rrzed 


terminem plan roczny. 


k*k 


Tkalnia P 


` 


ZPB Wr 2 


Dnia 28 bm. o godz. Źl-ej tkalnia „Baweł- 
nianej Dwójki” wykonała plan roczny na 5 dni 
przed ustalonym terminem. 
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JITO TAT terroru FD CHEBCT Bfochea Prygotowania do obchodu 70 rocznicy 


urodzin Generalissimusa Stalina 


W Po!sce 


WARSZAWA (PAP). Robotnicy. 
pracownicy umysłowi, chłopi, «ebie 
ty i młodzież prześcigają się wza- 
jemnie w "staraniach 0 godne ucz- 
czenie 70 rocznicy urodzin Wielkiego 
Wodza międzynarodowego _proleta- 
riatu. i przyjaciela narodu poiskie- 
gò — Józefa Stalina. 

Załoga Państwowego Przedsiębior 
stwa Robót Iożyniery jno- Morskich 
na naradzie wytwórczej powzieła 
jednomyślną uchwałę. w której zobo 
wiązała się do 21 grudnia ukończyć 


GOOCOOCO" OPOGECKY KEPODGOWOŻO IOOOKIKKAKKKA KAY XKYRIKAIZKYKARE 


Kongres Zjednoczeniowy chłopów polskich 


ke 


przesłu- | -; 


Preżydent R, P. Bolesław Bierut i Marszalek Polski Konstanty Rokossowski wygłosili przemówienia 
M sękówieć na aż GIOŚ Z dema Stronnictw Ludowych w. Warszawie. 


1ODOCOOOOODOLA, D000; 


Walka ZSRR 0 zakaz broni atomowej 


wspomagana będzie przez miliony zwolenników pokoju 


osłabić wrażenie, wywołane _przemó-| co do tego, jak wypadnie. głosowa- 


FLUSHING MEADOWS (PAP), — 
Zgromadzenie Generalne ONZ kenty- 
nuowała dyskusję nad sprawą ato- 
mową. Przedmiotem dyskusji był pro 
jekt rezolucji radzieckiej, domagają- 
cy się natychmiastowego wznowienia 
prac komisji atomowej i „opracowa- 
iia projektu konwencji o zakazie 
broni atomowej oraz projektu kon- 
wencji o kontroli nad wykorzystywa 
niem energii atomowej wyłącznie w 
celach pokojowych — a nadto pro- 
jekt rezolucji francusko-kanadyjskiej, 
sprowadzający się do ogólnikowych 
dezyderatów i dążący, do ominięcia 
istoty problemu. 

Delegat Kuomintangu oraz delega- 


wieniem anin. Wyszyńskiego, rekla- 
mując prejekt  [rancusko-kanadyjski. 

Delegat Czechosłowacji, min. Cle- 
mentis, poddał ostrej krytyce amery- 
kańgki projekt utworzenia super tru- 
słu atomowego, wskazując, iż ode- 
grałby on rolę aparatu szpiegowskie- 
go- USA w ZSRR i krajach demokra- 
cji ludowej, 

Delegat Polski Naszkowski wyka- 
zał w swym przemówieniu, że. pro: 
jekt rezolucji francusko-kanadyjskiej 
jest tylko zamaskowanym nowym 
wydaniem osławionego planu Baru- 
cha i mą na celu uniemożliwienie 
wznowienia prac komisji atomowej. 
Delegacja polska — oświadczył Nasz- 


ci USA, Francji i. Kanady starali się | kowski — nie miała żadnych złudzeń 
GRNRUCONNOCHNUNONENUCNUNNZCCHEWEOSOWUNNONRENONACHNNAZNENNNCENNCNUNONENEDNUMNY 


Władze naczelne 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 


WARSZAWA (PAP) — Popałudnio 
we obrady drogiego dnia Kongresu wy 
pełniła dyskusja nad referatami człon 
ków Cemralnego Komitetu Jedności Ru 
chu Ludowego. 

W czasie przerwy w obradach odby 
ło się pierwsze posiedzenie wybranej 
Hady Naczelnej ZSŁ, która wyłoniła pre 
zydium Rady Naczelnej, dokonała wy 
boru prezesu ZSL, członków Naczelne- 
go Komitety Wykonawczego oraz Głó 
wnej Komisji Kontroli Stronnictwa, 

Preżęsem Rady. wybrany został zasłu 


Nowa antypolska szykana 
rządu irancuskiego 


WARSZAWA (PAP), — Ww dniach 
od 29 listopada do 1 grudnia b. r. 
odbywa się w Paryżu konferencja 
komitetu międzynarodowego związ- 
ku kolej żelaznych (U. I. ©). które- 
go członkiem jest zarząd PKP. 

Z ramienia Polskich Kolej. Pań- 
siwowych w konferencii miał wziąć 


udział naczelny. dyrektor Dyrekcji 
Generalnej Kolei Państwowych — 
inż. Gehorsam, któremu rząd francu 
ski odmówił wizy wjazdowej, wobec 
czego międzynarodowa konferencja 
w Paryżu odbędzie «ią bez udziału 
Polski. 


| 


żony działacz ludowy Józef Niećko. wi 
teprezesanyi—Antoni Korzycki, Jan Gru 
becki, Tenacy Klimaszewski i Ignacy 
Malarek, a sekretarzem — Franciszek 
Grochalski. j 

Wyhór prezesa ZSL odhył się wona- 
stroju niezwykłego entuzjazmu, Zostal 
Mim wybrany jednomyślnie  marszałck 
Sejmu Władysław Kowalski. 

Ponadto Rada dokońała wyboru człon 
ków i zustęnćów członków Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego © Zjednoczone 
go Stonnictwa Ludowego, do którego 


weszło 30 zasłażonych *i1 wyjróbówa: 


mych w wielołętniej prucy w rucha la 


dowym: działaczy. M, in. do NKW wy 
brano Władyskova Kowalskiego, Józefa 
Nieckn, Wincentego Baranowskiego, Ste. 


fana żznara, Czesława Wycecha, Alek- 
sandra  Jnszkiewicza, Kazimierza Ba- 
nacha, Józefa Ozge - Michalskiego, 


Jana Szkopa, Bolesława Podedwornego 
i Wacława Szaycra, 

Posiedzenie Rady Naczelnej: zakoń- 
czono wyborem Głównęi Kowisji Kon: 
troli Stronnictwa. - 


nie nad rezolucją radziecką w. spē- 
cjalnej Komisji Politycznej, i nie ma 
również złudzeń co do tego, jak wy- 
padnie ono na Zadam droni Gene- 
ielnym. Podkreślam jedńak — powie- 
dział Naszkowski — że wola anglo- 
amerykańskiej większości głosów nie 
jest wolą narodów świata. Przękona- 
ni jesteśmy, że prawdziwa większość 
— to miliony Rosjan, Polaków, Chiń- 
czyków, Francuzów, Amerykanów, 
ludzi krajów kolonialnych, to miliony 
prostych ludzi, łaknących pokoju: 
Miliony te udaremnią agresywne pla 
ny podżegaczy wojennych, plany za- 
stosowania w celach wojennych ener 
gii atomowej, która może i powinna 
stać się dobrodziejstwem dla ludzko- 
ści. 

Projekt rezolucji radzieckiej został 
odrzucony anglo- amerykańską mecha 
niczną większością głosów. Następ- 
nie Zgromadzenie większością 49 gło 
sów przeciwko 5 przy 3 wstrzymują- 
cych się uchwaliło projekt francusko- 
kanadyjski. Delegacje: radziecka, pol 
ska i inne głosowały przeciwko temu 
projektowi. 


Zapowiedź strajku 


budowę nowego nadbrzeża, skraca« 
jąc czas jego budowy o 2.000 roho- 
czo-dniówek, oraz przeprowadzić 
oszczędności na sumę 1 miliona zł. 


Na apel kopalni „Wieczorek“ od 
powiadają dalsze załogi górniców, 
2-ga zespołowa brygada.  filarowa 
Kop. „Michał*, z przodownikiem pra 
cy Michałem Hojka na czele zobo- 
wiązała się do 21 grudnia wydobyć 
3.500 ton węgla ponad plañ. 


W Częchosłowacji 


PRAGA (PAP). Przedstawiciele 48 
największych przedsiębiorstw prze- 
mysłąwych Czechosłowacjj przekaza 
li premierowi Zapotocky* emu ozdob 
nie oprawione albumy, zawierające 
pozdrowienia czechosłowackich mas 
pracujących dla "Generalissimusa 
Stalina z okazji 70-iej rocznicy Je= 
gö Urodzin. 


Przemawiając do: zgromadzonych 
na uroczystości delegatów oraz przed 
stawicieli władz państwowych i 

członków ambasady, radzieckiej w 

Pradze premier Zapotocky oświad- 

czył, iż zawarte w albumach pod- 

pisy są nie tylko wyrazem uczuć mas 

| pracujących, ale również przysięgą, 
że lud czechosłowacki z kłasą robot- 
niczą na czele nie opuści nigdy drogi 
wiodącej do socjalizmu. 


W Hamburgu 

HAMBURG 4PAP). Miejscowy Ko 
mitet Komunistycznej Partii Niemiec 
urządził wystawę upominków, które 
robotnicy Hamburga prześlą Gene- 
ralissimusowi Stalinowi w związ- 
ku z 70-ią rocznicą Jego uro- 
dzin, Wystawa obejmuje około 10 
tysięcy przedmiotów, z których każ- 
dy ozdobiony jest wizerunkiem g0= 
łębia pokoju. 


„AGKDWKEERZARZDZYKNNOZZKAKNEROENONERANNKNNŃKRENENE 
r | r 


powszechnego. 
w Grecji 


MOSKWA (PAP) Agencja TAS3 
donosi z Aten, że na dzień 1 i 2 gru= 
dnia br. wyznaczony został w Atc= 
nach, Pireusie i 20 miastach prowin- 
cjonalnych strajk powszechny pod 
znakiem walki o podwyżkę płac, 


FALA STRAJKÓW 
OGARNIA GRECJĘ 


BUKARESZT (PAP) — Agencja 
Blefteri Ellada donosi, : że w okupo= 
wanej Grecji trwa i rozszerza się 
coraz bardziej ruch strajkowy. W 
dniù 26 listopada strajkowali pra- 
cownicy bankowi w Atenach i Pireus 
sie, jak również pracownicy hotełów 
« personel towarzystwa lotniczego, 
obsługujacego cały kraj, W tymże 
dniu odbył się 6-podzinny strajx os 
strzegawczy pracowników gazowni w 
Pireusie, W całym kraju trwa strajk 
nauczycieli szkół Średnich. Pod na- 
ciskiem mas pracujących władze 
związkowe w Salonikach, jakkolwiek 
mianowane przez rząd ateński, oglo- 
sily odezwę, żądającą ogłoszenia 
strajku powszechnego, 


NIE USTAJE TERROR - 
MONARCHO-FASZYSTOWSKIEGO 
RZĄDU ATEŃSKIEGO 


BUKARESZT (PAP) — Jak dono- 
si Agencja Elefteri Ellada, w Grecji 
nie ustaje terror monarcho-faszy- 
stowski. Sady wojskowe skazują 
wciąż na śmierć patriotów greckien. 
Według danych prasy monarcho-fa- 
szystowskiej, niewatpliwie niekom- 
pletnych, w ciągu października ska= 
Zano na śmierć 110 patriotów: grec- 
kich. W tymże miesiącu aresztowano 
232 osoby jedynie za to, że miały one 
krewnych, pełniących służbę w (rece 
kiej Armii Demokratycznej. 


Ostatni dyplomaci 


opuścili Czung-King 


PARYŻ (PAP) — Agencja France 


| Presse donosi z Hong-Kongu, że przy 


byli tam charge d'affaires Francji, 
charge d'affaires Włoch i tzw. „am- 
basador* Korei Południowej w Czung 


| OOMOUOOKKONIIYKH UL 


Kingu. Byli to ostatni dyplomaci, 
jacy pozostawali jeszcze w Czung» 
Kingu, jako tymczasowej siedzibie 
Kuomintangu. SM 


DODOGODODOCORK O OCKOODONGOO 


KOMUNIKAT 


UWAGA REDAKTORZY GAZETEKR ŚCIENNYCH 
I KORESPONDENCI FABRYCZNI „GŁOSU“! 


W piątek, dn. 2-go grudnia 


kalu Redakcji odprawa redaktorów 


kładów pracy į korespońdentó w 


Prosimy o purktualne przybycie. _{ ki 
| REDARCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


o godzinie 18, odbędzie się w lo- 
gazetek ściennych łódzkich za 
fabrycznych „Głosu“, 
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- skiej psychiki, 


Styl 


_ Wśród rozmaitych zagadnień 
ideologicznych, politycznych i go 
spodarczych, których rozwiązanie 
decyduje o tym, czy i w jakim 
stopniu przyśpieszamy lub opóź- 
niamy, ułatwiamy lub utrudnia- 
my budowę socjalizmu, istnieje 
również typ zagadnień moralno 
społecznych, który zamyka się w 
krótkim określeniu: styl życia 
człowieka, a zwłaszcza — styl ży 
życia członka naszej Partii, 

Znaczenie tego problemu pole- 
gana tym, że potrąca o niezwykle 
ważny element w życiu mas: 0 
tkwiące w masach proste i zdrowe 
poczucie tego, co jest sprawiedli 
we, a co jest niesprawiedliwe; 
co jest słuszne. konieczne, choćby 
wymagało wyrzeczeń. a co jest nie 
słuszne i nieuczciwe, co jest obłud 
nym frazesem i demagogia, a co 
jest rzetelną prawdą w tym wszy 
stkim, co ludzie mówią i czynią, 
zwłaszcza ludzie odpowiedzialni 
za określony odcinek naszego ży- 
cia. i 

Trzecie Plenum Partii poświę- 
ciło wiele uwagi zagadnieniu sty- 
lu życia członka Partii i naszych 
działaczy partyjnych. Tow, Bie 
rut w ostrych słowach podkreślił 
konieczność energicznej walki z 
naleciałościami  drobnomieszczań 
konieczność sta- 
wiania większych wymagań w stò 
sunku do moralnej, politycznej i 
ideowej postawy członków naszej 
Partii. „Trzeba skończyć — po- 
wiedział towarzysz Bierut — z 
socjaldemokratycznym _ liberaliz- 
mem wobec narowów * dygnitar- 
skich, biurokratycznych, egoisty- 
cznych i antyspołecznych wśród 
części odpowiedzialnych towarzy 


_ szy, którzy odrywają się od Partii 


Na marginesie 
PZ Z, 


Dlaczego? 


Jak podaje katolicki tygodnik 
„Dziś i Jutro" (Nr 471), w egło- 
szonym niedawno liście paster- 
skim srcybiskupa Monachium — 
kardynała Faulhabera podano do 
wiadomości, że Hitler nosił się 
z zamiarem „zlikwidowania” Ko- 
ścioła katolickiego, jako uni- 
wersalnej organizacji religijnej. 

Nie mamy podstaw do powąt- 
piewania o prawdziwości poda- 
nych przez kard. Faulhabera in- 
formacji na temat hitlerowskich 
planów rozczłonkowania Kościo- 
ła katolickiego. Mamy natomiast 
wszelkie podstawy do postawie- 
nia w związku z ta-sprawą nā- 
stepującego pytania: skoro Hit- 
ler żywił wobec Kościoła kato- 
"lickiego tak daleko idące, wy- 
raźnie wrogie zamiary, dlaczego, 
mimo lo, Watykan, w osobie 
Piusa XII, dość gorliwie i bardzo 
konsekwentnie popierał ogólną 
politykę hitlerowską, -— dlaczego 
biskupi niemieccy, nie wyłącza- 
jac kard. Faulhabera, wyrażali 
w ciagu wojny niejednokrotnie 
uczucia „wiernopoddańcze” Wò- 
bec Hitlera, — i dlaczego do 
dziś dnia ci sami dostojnicy ko- 
ścielni, z Piusem XII na czele, 
słają otwarcie po stronie tych, 
którzy reprezentują w Niem- 
czach reakcję i neo-hitleryzm? 

Czyżby istniały jakieś względy 
skłaniające najwyższe czynniki 
Kościoła katolickiego do takich, 
zdawało by się — przeciwnych 
naturze — sojuszów?., A jeśli 
takie względy istnieją, jakiej są 
one naturył.. Bo chyba nie — 


reliqijnej... 
Miejmy nadzieję, że „Dziś i Ju- 
tro” — jeśli nie jutro, to po- 


jutrze, zechce wyjaśnić tę zagad- 
kowa, a bardzo ważną sprawę, 
na co z niecierpliwością czeka- 
my. B. D. 


W kilku wierszach 


com brytyjskich związków zawods- 

IRANA. — Niezwykle radośnie | wych. Przywódca CIO — Carrey i 

i entuzjastycznie obchodził naród al- Deakin z angielskiej centrali TUC, 
P opracowali plan przeksztáłċenia 


bański 5-ta rocznicę wyzwolenia kra- 
ju spod jarzma okupacji faszystow- 
skiej. W dniu tym lud albański za- 
matifestował śwą niezłomną wolę 
walki o pokój, głęboką miłość do 
ZSRR i wodza mas pracujących cale- 
go świata — Józefa Stalina. 
Rg | 

BRUKSELA (PAP) — W Zagłę- 
biu Węglowym w Borinage odbył się 
24-godzinny strajk ostrzegawczy gór, 
ników belgijskich. Strajkiem kiero- 
wały katolickie, socjalistyczne i ko- 
munistyczne związki zawodowe. 


$ « kd 


LONDYN (PAP) — Jak donosi 
z Hanoi Agencja Reutera, w pobliżu 
granicy między Chinami a Tonkinem 
uległ katastrofie samolot francuski 


„typu „Dakota“. 10 osób zginęło.‘ 


i ujawniają skłonność do wyłamy 
wania się spod kontroli partyj- 
nej“. `; 


Skąd się bierze ów obcy, kapi- 
talistyczny styl życia u niektó- 
rych naszych towarzyszy? Skąd 
się bierze fakt, że wielu naszych 
odpowiedzialnych działaczy po- 
trafiło zachować na swoich sta- 
nowiskach, skromność, przystęp- 
ność, obowiązkowość, surowość w 
wymaganiach i dyscyplinę, połą- 
czoną z troskliwym stosunkiem 
do ludzi, a inni — niestety, jest 
ich jeszcze nie mało — dostali za- 
| wrotu głowy? 


Źródłem tego jest fakt, że lu- 
dzie ci oderwali się od mas, 


Ale co znaczy oderwać się od 
mas? Przecież ludzie ci żyją 
wśród robotników, obcują z nimi 
codziennie, I dlaczego jedni oder 
wali się, a drudzy— w podobnych 
warunkach — nie oderwali się. 


"Sądzimy. że należy wymienić 
dwie główne przyczyny złego sty 
lu życia części członków naszej 
Partii. Pierwsza i najważniejsza 
przyczyna: to brak kontroli, nie- 
dostateczna kontrola lub niedosta 
tecznie wszechstronna kontrola ze 
strony Partii i organów państwo- 
wych oraz niejednokrotne wypad 
ki tłumienia swobody krytyki 
wśród partyjnych i bezpartyjnych 
pracowników zakładu. Tłumienie 
krytyki w zakładzie pracy zamy 
ka masom drogę do kontroli kie 
rownictwa. W tych warunkach 
powstaje klimat, sprzyjający roz- 
pleniania się kacykostwa, wiel- 
kopańskości i biurokratyzmu u czę 
ści kierowniczych działaczy. W 
tych warunkach rodzi się niezdro 
we upojenie i niefrasobliwość. Za 
miast socjalistyczhego stosunku 
do zakładu pracy powstaje egoisty 
czno-filisterski stosunek do cie- 
płej posadki, dającej wygody i 
przywileje. Następuje zamknię- 
cie się działacza w ciasnej sko- 
rupie osobistych interesów, Umysł 
i serce człowieka, zajęte własną 
osobą, wysychają dla trosk ludz 
kich i ich potrzeb. Następuje to, 
co jest najgorsze dla działacza par 
tyjnego, to co stanowi o jego mo 
ralnej i ideologicznej śmierci — 
oderwanie się od klasy robotni- 
czej. 


Druga przyczyna — to ciasny 


| praktycyzm niektórych działaczy, 


zwłaszcza gospodarczych, utonię- 
cie w papierkach, w drobnostkach 
i niewidzenie zasadniczych spraw, 
niski poziom umysłowy, brak za- 
interesowania dla spraw teorii i 


W Londynie rozpoczęły się obrady 


przywódców rozłamowych związków 
zawodowych, Organizatorzy tej im- 


prezy zansierzają powołać do życia 
nową międzynarodową organizację, 
której zadeniem będzie, jak to oświad 
czył przedstawiciel reakcyjnego kie- 
równictwa amerykańskiej centrali 
związków zawodowych CIO, „zwal- 
czanie komunizmu”, tzn, walka z kla- 
są robotniczą i jej organizacjami za- 
wodowymi. 

Agenci kapitału, którzy zebrali się 
w Londynie dla utworzenia rozłamo- 
wej centrali, nie od dziś. spiskują 
przeciwko Światowej Federacji Źwiąz- 
ków Zawodowych. 

Olbrzymi autorytet Światowej Fe- 
deracji Zw. Zaw. wśród mas pracu- 
jących całego świata oraz jej działal- 
ność w interesie pokoju, jedności kla- 
sy robotniczej oraz polepszenia bytu 
ludzi pracy, była od pierwszej chwili 
jej powstania solą w oku imperiali- 
stów. Sądzili oni. początkowo, że uda 
im się rozsadzić ŚFZZ od wewnątrz. 
Zadanie to powierzy} amerykański 
Departament Stanu prawicowym przy 
wódeom amerykańskiej centrali związ 
kowej CIO i reakcyjnym przywód- 


ŚFZZ w narzędzie planu Marshalla, 
w narzędzie imperialistycznej polity- 
ki Stanów Zjednoczonych. Plany te 
spalły na panewce. Demokratyczna 
większość ŚFZZ zdemaskowałaś roz- 
łemowców, którzy opuścili jej szere- 
gi, ale nie byli w stanie naruszyć jej 
siły. Odbyty w tym roku w Rzymie 
Kongres ŚFZZ pokazał potęge tej 
organizacji, do której przystąpiły po 
odejściu rozłamowców nowe miliony 
zorganizowanych robotników Europy, 
Azji i Afryki. 

Po poniesionej klęsce, na rozkaz 
Departamentu Stanu, zdrajcy kon- 
centrowali swe wysiłki na montowa- 
niu  rozłamowej  międzynarodówki 
związkowej. Przywiązanie  robotni- 
ków wszystkich krajów do Świato- 
wej Federacji Związków Zawodo- 
wych stanowiło i stanowi najpoważ- 
mniejszą przeszkodę w realizacji tycn 
planów. Wszystkie dotychczasowe 
próby rozbijania jedności ruchu z2- 
wodowego lasy robotniczej w DO- 


historii ruchu robotniczego, dla | cznego, moralnego i 


problematyki, którą żyje Partia 
i w ogóle — słaby, czasem czy- 
sto formalny udział w ogólnym 
życiu partyjnym. 

Tego typu działacz gospodarczy, 
czy państwowy nie potrafi usta- 
nowić w kierowanym przez siebie 
zakładzie socjalistycznych stosun 
ków, ponieważ sam nie posiada 
socjalistycznej świadomości, albo 
nie pracuje dostatecznie nad jej 
ukształtowaniem. Socjalizm jest 
nie tylko wyższą formą gospodar 
ki, ale również wyższą moralnoś- 
cią i wyższą kulturą umysłową 
człowieka, | 

Walka ze złym stylem życia jest 
walką o socjalistyczną atmosfe- 
rę w naszych zakładach pracy i w 
całym naszym życiu społecznym, 
jest walką o podniesienie ideologi 


o 


życia członka Partii 


politycznego 
poziomu kadr, jest wzmożeniem co 
dziennej troski o potrzeby i bolą- 
czki człowieka pracy o partyjny 


Stosunek do niego, jest walką o wy 


tępienie bezduszności i wielkopań 
skości w stosunku do klasy robot 
niczej, jest walką o jeszcze wyż- 
Sze podniesienie autorytetu Par- 
tii w masach, I dlatego walka ze 
złym stylem życia jest organicz- 
ną częścią naszej ogólnej walki po 
litycznej, którą prowadzimy 0 
wzmożenie czujności w miliono- 
wych masach narodu polskiego. 
Taki jest głęboki séns i na tym 
polega społeczna doniosłość walki, 
którą Partia wyostrzyła na swoim 
ostatnim Plenum: WALKI 0 
STYL ŻYCIA CZŁONKA NA- 
SZEJ PARTII. | 
Jerzy Nawrot 


Nr 


543 


Przeobrażenia dolara w Bonn 


czyli: — Amerykanie tworzą z byłych hitlerowców 
| „armię zachodnio-niemiecką* 


POLACY - WYSIEDLENI Z FRANC) 


wracają do ojczystego kraju 


Warszawa wita uroczyście ofiary faszystowskiej 


WARSZAWA (PAP). W godzinach 
rannych dnia 29 bm. przybyło do 
Warszawy 27 obywateli polskich, wy 
siedlonych z Francji. 

Na Dworcu Głównym z ramienia 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
powitał przybyłych dyrektor depar- 


Drugi dzień obrad Kongresu 
Jedności Ruchu Ludowego 


Jeżeli pierwszy dzień obrad Kon- 
gresu Jedności był dniem przede 
wszystkim oficjalnej części Kongre= 
su i entuzjastycznych powitań. to 
drugi dzień nosił już charakter ro- 
boczy. 4 

Drugi dzień obrad rozpoczął refe- 
ferat ob. Stefana Ignara na temat 
dróg rozwoju  społeczno-gospodar- 
czego wsi w Polsce oraz wytycz- 
ńych programu gospodarczego Zjed- 
noczonego Stronnictwa Ludowego. 

Uzupełniający referat ministra rol 
nictwa i reform rolnych Jana Dąb- 
Kocioła przedstawił dotychczasowy 
dorobek polskiego rolnictwa i pers- 
pektywy jego rozwoju w planie 6- 
letnim. i ~ ' 

Wśród serdecznych owacji na 
cześć robotniczej Łodzi, powitała 
Kongres łódzka włókniarka, Helena 
Okrój. s 

Wiejski listonosz Wacław Pruszyń 
ski złożył Kongresówi życzenia * od 
pocztowców. 


Delegat TPŻ ab. Koftal, mówił el 


Rozłamowcy przy robocie 


szczególnych krajach kończyły się 
fiaskiem. We Francji rozłamowa, pra 
cująca za dolary „Force Ouvriere'* 
nie zdołała osłabić wpływów i popu- 
larności CGT, a we Włoszech wszel- 
kie próby dokonania rozłamu kończy- 
ły się ośmieszeniem rozłamowców, 

Imperialiści przynaglają jednak 
rozłamowców do działania. Ponieważ 
nie udało im się rozbić Światowej 
Federacji, Departament Stanu naka- 
zuje im stworzenie własnej organj- 
zacji międzynarodowej, której trzo- 
nem miałyby się stać amerykańskie 
centrale związkowe CIO i AFL, kie- 
rowane przez zaufanych agentów 
Wall Street. O obliczu tych central 
świadczą chociażby fakty, że na nie- 
dawnym zjeżdzie AFL przemawiali 
tacy przedstawiciele bankierów, jak 
minister obrony Stanów Zjednoczo- 
nych, Johnson, oraz administrator 
planu Marshalla, Hoffman, zaś na 
zjeździe CIO czołowymi mówceami 
byli Acheson i znany podżegacz Wo- 
jenny, generał Bradłey, amerykański 
szef sztabu, 

W czerweu br. doszło w. Genewie 
de spotkania kandydatów na człon- 
ków nowej organizacji. Z konferencji 
w Genewie dowiedzieliśmy się o pew- 
nej bardzo istotnej części programa, 


Akcja podniesienia produkcii 


WARSZAWA (PAP) — Planowa, 
długofalowa działalność państwa, 
zmierzająca do podniesienia produk- 
cji zwierzęcej, a zapoczątkowana u- 
chwałą Rady Ministrów z dnia 28 
stycznia br., zaczyna obecnie dawać 
poważne rezultaty. 

Wyraźna poprawa daje się obser- 
wować dopiero od początku drugiej 
dekady października. We wrześniu 
plan skupu nie był w 100 proc. wy- 
konany. Już jednak plan październi- 
kowy, wyższy od wrześniowego 6 28 
proc. — został przekroczony o 7 tys. 
toń, co równocześnie oznacza prze- 
kroczenie poziomu skupu, niezbędne- 
go dla pokrycia normalnego zapotrze- 
bowania ludności. 

Stobniowa ta poprawa zarysowuje 


tamentu ob. Gajewski, zaś z ramie= 
nia KC PZPR — tow. Feder, 

Na dworzec przybyły liczne dele= 
gacje partii politycznych, organiza= 
cji społecznych, związków zawodo- 
wych, które zgotowały wysiedlonym 
Polakom gorące przyjęcie. 


opiece TPŹ nad młodzieżą wiejską. 
odbywającą zaszczytną służbę w sze 
regach Ludowego Wojska Polskiego. 

Serdetznym akcentem było przy- 
bycie na salę 150-osobowej delegacji 
ZHP. Każde zdanie malutkiej, 9- 
letniej harcerki Krysi :Podsiad dele- 
gaci darzyli rzęsistymi oklaskami. 

Pełhomocnik Rządu Walki z 
Analfabetyzmem tow, Stefan Matu- 
szewski, wyraził przekonanie, że 
zjednoczony ruch ludowy okaże peł- 
ną pomoc w dziedzinie likwidowa= 
nia analfabetyzmu. | 

Nastepnie rozpoczęła Się dysku- 
sja nad referatami, która przeciąg- 
neta się do wieczóa. Przemawiali 


ob. ob. Badowicz, Arka Bożek, No- 
wicki, Kawecka, Sadziak, Horga, 
Stasiak, Lutyk, Wałczakówna oraz 
ksiądz Skorski. 

W czasie dyskusji przybyły na sa- 
lẹ obrad dla powitania Kongresu, 
delegacje Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci į górników z kopalni „Wieczo 
rek". 0 


jaki nakroślili sobie rozłamowcy. 
A więc, jak oświadczył delegat AFL, 
Meany, „nowa organizacja musi kon- 
tynuować swoją działalność propa- 
gandową za „żelazną kurtyną”, musi 
dążyć do obalenia rządów w Europie 
Wschodniej. Innymi słowy, nowa 
organizacja, oprócz rozbijania jedno 
ści mas pracujących, obok współdzia- 
łania z amerykańskimi planami ujarz 
mienia innych narodów, ma również 
aktywnie zająć się działalnością 
szpiegowską i dywersją. 7 


Rozmowy genewskie nie dopròwa- 
dziły do utworzenia rozłamowej or- 
ganizacji. Na przeszkodzie temu sta- 
nęty i walka o władzę i wpływy po- 
między rozłamowcami. 


Nie wiadomo, czy zostanie ona u- 
tworzona na obecnej konferencji w 
Londynie. Nie ulega jednak wątph- 
wości, że jeśli nawet uda się sklecić 
tę organizację, będącą w rzeczywi- 
stości agenturą  monąpolistów ame- 


rykańskich, to nie spełni ona nadziei 


pokładanych przez jej twórców. Ros- 
naca siła ruchu robotniczego na ca- 
łym świecie, wstręt, jaki budzą roz- 
łamowcy wśróń robotników, z góry 
przesądzają losy tej nowej agentury, 
skazanej na niepowodzenie. tr. 
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Poprawa na rynku mięsnym 


zwierzęcej daje dobre: wyniki 


|się jeszcze =yraźniej w listopadzie, 


Plan skupu na ten miesiąc jest wyż- 


szy o blisko 30 procent od paździer- 
nikowego i — jak wynika z dotych- 
czasowych danych — bedzie dość 
znacznie przekroczony. 

Dotychczasowy wzrost skupu w po- 
łączeniu z pomyślnym przebiegiem 
kontraktacji trzody chlewnej na rok 
przyszły stanowi zapowiedź dalszej, 
stopniowej poprawy „sytuacji na ryn- 
ku w okresie najbliższych miesięcy. 
Szczególnie w grudniu, jako w okre- 
sie przedświątecznym, przewiduje się 
poważne zwiększenie ilości mięsa 
i tłuszczu, sprzedawanego na bony 
tłuszczowe oraz na listy pracowni- 
cze. ~ 


siedleni z Francji odśpiewali na pe- 
ronie dworcowym Hymn Narodowy 
i „Międzynarodówkę”. 


cji, którzy rozmawiali z przedstawi= 
cielami PAP podkreślali w swych 
wypowiedziach, iż nie mają żalu do 
narodu francuskiego, rozumiejąc, że 
padli ofiarami wyłącznie policyjne- 
go terroru, tego samego, który ucis- 
ka i dławi również [ud francuski i je 
go klasę robotniczą, Wszyscy przy- 
byli Polacy są członkami organiza- 
cji polskich, wszyscy spędzili 
Francji wiele lat swego życia lub 
nawet urodzili się w tym kraju i nie 
mal wszyscy brali udział w waice 
podziemnej z hitlerowskim okupan= 
tem. 


we Francji 
niał, iż istnieje obecnie we Francji 26 
polskich 
kulturalnych, oświatowych, młodzie- 
żowych lub kombatanckich, których 
większość powstała w okrósie wojny 
tub bezpośrednio , 3 
tys. Polaków zginęło ha, połu walki, 
bądź też w więzieniach hitlerowskich 
'za wolność Francji. 


LJ .. 

policji Mocha 
twierdzenia wydała się oczywista na 
wat dla nich samych, oskarżyli go 
o „sprowadzanie żywności z Polski 
dla strajkujących robotników fran- 
cuskich'. x 

Jeden z agentów policjj — mówi 
A. Kowalski — uderzył mnie 
dwa razy pięścią w podbródek, wo- 
łając przy tym: „nię bijemy cię moc- 
no, abyś nie napisał, żeśmy cię tor- 
turowali* Inny znowu, wiedząc o 
tym, że byłem żołnierzem brygady 
międzynarodowej, straszył mnie ode 
słaniem do Hiszpanii i wydaniem w 
ręce policji generała Franco. Jeszcze 
inny groził mi zatrzymaniem żony 
i dziecka, którym nigdy nie pozwo- 
lą na odjazd do Polski. W celi spot- 
kałem się z zupełnie zamroczonym 
| zinaltretowanym . wicekonsulem 
Szczerbińskim, który zdążył mi po- 
wiedzieć, że był nieludzko bity przez 
policję, 


Oderwani od rodzin... 


Nie pozwolono mi na pożegnanie 
się z rodziną, ale autobusem odwie- 
ziono do granicznego miasta Kehl. 


Wyraźnie wzruszeni, Polacy wy- 


Ci, którzy walczyli 
o wolność Francii 
Wszyscy Polacy wysiedlenj z Fran 


we 


Prezes Rady Narodowej Polaków 
Szczepan Stec wspom- 


organizacji społecznych, 


6 niej. Ponad € 


lacy ‚których w tak brutalny sposób 


x 


wypędzono z Francji, powstali ze 


Kiedy mieliśmy już wkroczyć ńa te-. 


nie przez władze polskie zdemasko- 
wanego szpiega Robineau posłużyło 


francuską do masowego wysiedlańia 


Ob. Stec stwierdza, że aresztowa- 


policji francuskiej jako pretekst, by 
uderzyć w organizacje polskie. 


Judasze | A 

z „Narodowca” , 

— w akcji 
— Już od szeregu miesięcy — mó- 
wi ob. Stec — reakcyjna prasą pol- 
ska we Francji z mikołajczykowskim 
„Narodowcem* na czele wzywała 
rząd francuski, aby „położył kres“ 
naszej działalności. Do głosu tego 
przyłączyła się reakcyjna prasa fran 
cuska, która nawoływała policję 


Polaków. 

O świcie dnia 24 bm. — mówi da- 
lej ob, Stec — 40*samochodów poli- 
cyjnych z pełną obsadą ruszyło na 
miasto, celem przeprowadzenia rewl 
zji i aresztowań w biurach organiza 
cji polskich i prywatnych mieszka- 
niach działaczy naszej Polenii. .U 
mnie samego policja przeprowadzi- 
ła szczegółową rewizję, zabierając 
moją korespondencję prywatną, no- 
tatki osobiste.i przygotowywane re- 
feraty, a następnie przewieziono 
mnie do wydziału policji Min. Spraw 
Wewn., gdzie od ranavdo godz, 18-ej 
byłem badany przez trzech inspekto- 
rów tajmej policji. Ze stawianych mi 
pytań wynikało, iż mimo całego przy 
gotowania politycznego przez fran- 


|cuskie koła rządzące akcji przeciw- 


ko Polakom, policja nie była w posia 
daniu żadnych dowodów rzeczowych 
naszej „winy“, gdyż dowody takie w 
ogóle nie istniały. 


Terror i bicie 
-w stylu Himmlera 


Redaktor „Gazety Polskiej“ — 
A, Kowalski oświadczył, iż inspek= 
torzy francuskiej policji usiłowali w 
niego wmówić podczas badania, że 
„zajmował się działalnością szpie- 
gowską”, a kiedy absurdalność tego 


swych miejsc i poczęli śpiewać „Mar 
syliankę*, Po chwili wahania wstali 
również i policjanci, a kiedy my po- 
częliśmy wołać „Niech żyje Fran- 
cja“, to jeden z policjantów podzię- 
kował nam z wyraźnym zażenowa- 
niem. Odpowiedzieliśmy mu: „Nigdy 
nie utożsamialiśmy narodu francu- 
skiego z tymi, którzy zadecydowali © 


naszym wydaleniu“, 


Moch Keron ` 
osobiście akcją 


- „Zostałem aresztowany — mówi 
ob. Tłoczek, prezes polskiej sekcji Ge 
neralnej Konfederacji Pracy (CGT) 
— dnia 24 bm. w Parfżu. Nie pozwo 
lońo mi pożegnać się z rodziną, ani 
zabrać bagażu osobistego czy przy- 
borów toaletowych. Nikomu z nas 
nie wiadomo, jaki jest los naszych 
rodzin, Po aresztowaniu przewiezio= 
no nas do Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych, gdzie nastąpiło przesłu 
chanie. Niektórych z moich towarzy 
szy pobito w czasie badania. Prze- 
słuchujący mnie inspektor policji 
francuskiej nie chciał mi powie- 
dzieć, o co jestem oskarżony, ani ja- 
kie będą dalsze nasze losy. Po prze” 
słuchaniu, późnym wieczórem zosta= 
liśmy wywiezieni autobusem przez 
Strassburg, Kehl, aż do granicy stre 
ty radzieckiej. Dopiero tam poczuliś 
my się wolnymi, W ten sposób — 
kończy ob. Tłoczek — rząd francuski 
obcy interesom swego narodu ob” 
szedł się z ludźmi; którzy wiele lat 
w kopalniach į na roli pracował; dla 
dobra Francji", 

Wszyscy przybyli do Warszawy 
Polacy stwierdzają kategorycznie, 
że całą akcją wysiedlań kierowal bez 
pośrednio minister spraw wewnętrz 
nych — Jules Moch. Jego podpis 
widnieje na oryginałach nakazów 
wysiedleńczych, które posiada wiclu 
z wysiedlonych Polaków. Jules Moch 
zjawił się osobiście o 5-ej rano w 
prefekturze, skąd kierował całą ak- 
cją, udzielając instrukcji podwład- 
nej sobie policji odnośnie traktowa 
nia obywateli polskich. 


DOÓGYDODODOGOOOOCOOJO KAŁIOOOKKII 1, OAE OOOO 


Nowy kanał wodny Gopło - Warta 
- oddany do użytku | 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
27 bm. oddana została do użytku 
sztuczna droga wodna o długości po- 
nad 30 km, łącząca jezioro Gopło z 
Wartą. 

Znaczenie gospodarcze kanału Go- 
pło — Warta jest bardzo poważne, 


Iłączy on bowiem, poprzez górno» 


notecka sztuczną drogę wodną, byd- 
goski system kanałów i Wisłę z War 
tą i Odrą. Dzięki przekopaniu kana= 


łu osuszone zostały przyległe do nia 
go bagniste nieużytki, które obecnia 
będą mogły być zamienione na uros 
dzajne pola i łaki, 
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Zadania grup partyjn 


~ w świetle uchwał III Plenum KC PZPR 


_ W ostatnim czasie na łamach na | zanych ze sobą zadaniami produk 
 KMej gazety ukazywało się wiele | cyjnymi, pracujących na jednej 
artykułów, poświęconych krytycz | sali przy maszynach jednego ro- 


nej ocenie pracy grup partyjnych 
1 grup agitatorów w łódzkich za 
kładach pracy. Nie jest to bynaj 
mniej przypadkiem. 

_ Partia nasza przywiązuje wiel 
ką wagę do wprowadzenia no- 
wych metod pracy partyjnej, 
Trzeba stwierdzić, że uchwały 
o stworzeniu w fabrykach grup 
pdttyjnych i aktywu agitatorskie 
go nie są w pólni realizowane przez 
wszystkie organizacje podstawo- 
we. W okresie od kwietnia br. 
do chwili obecnej wiele organiza- 
cji partyjnych nie potrafiło stwo 
rzyć grtip partyjnych w myśl wy- 
ycznych kierownictwa Partii i ną 
stawić ich da spełnianie nowych, 
zwiększonych obowiązków, 

p Opierając się na” informacjach. 
zasięgniętych w kilkunastu fabry 
kach przerńysłu włókienniczego, 
konfekcyjnego i metalowego w Ło 
, możemy stwierdzić, że pod- 
wowym błędem organizacji par 
jnej, popełnianym przy tworze 
fu grup partyjnych, jest formali- 
tyczne podejście do nowych me- 
lod pracy. ' 


e3 


Organizacje partyjne w PZPJG 


Nr 8, w Ośrodku Konfekcyjnym 
r4i w PZPW Nr 2 stworzyły 
wprawdzie grupy partyjne, lecz 
py te pozostały w istocie rze- 
czy niczym innym, jak tylko daw- 
nymi „dziesiątkami”. ê 
"W. pracy praktycznej należy 
więc zwrócić uwagę na błędy po- 
 pełniane w trakcie ustalania skła 
du osobowego grup. 
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nik zespółu konkursowego w PZPB 
"Nr 17, właśnie -w tej chwili Sszońs 
czył osnowę. W takich wypadxach 
tkacz zazwyczaj czyści krosno i cze- 


_ ka dólsze bowiem czynności należą 


iiz do majstra. Tow. Kaźmierczak 
_ Jednak nie postępuje tak, jak ci co 
T mie umieją cenić wartości każdej mi 
nuty. Sam on również potrafi wyko- 
nać pracę majstra. Oto urżnął 0:30- 
wę, wyrzucił krzyżulce. zdjął niciel- 
Mice; odkręcił kluczem mutrę od 
śruby, przytrzymującej płochę, Maj- 
ster pomógł mu tylko przy końcowej 
robocie i zaraz udał się po osnowę, 
Teraz tkacz zabiera się do gruntow- 
"ego czyszczenia krosna, zmieniając 
jednocześnie stale czółenka z -wąt= 
kiem na drugim krośnie. Tymcza- 
"sem majster przywozi osnowę, Z. po 
o tkacza obydwaj zakładają ją 
szybko na krosno. Dzięki tej pomocy 
|majster będzie mógł. lepiej dopil- 
Mować innych krosien, szczególnie 
tych, przy których zatrudnieni są 
młodzi tkacze. 

W pobliżu obsługuje krosna star- 
sza ikaczka, tow. Zofia Karpińska, 
schodząca w skład zespołu konkur- 
Wego tów. Kaźmierczaka. Ona też 

trafi sobię doskonale radzić w każ 

j sytuacji. Oto na jedńym z kro- 

n ma nadmiernie nakrochmaloną 

1owę, co grozi rwaniem się zbyt 

lywnych nici. Jednak OSNOWA mu- 

t być odrobioma do końca, nie móż- 
la jej przecież wyrzucić. Posiada= 
jąca wieloletnie doświadczenie 
tkaczka ma sposób t na tę trudność: 

Oto zawiesza na całą szerokość Ośno 
"wy zmoczoną szmatę, która daje wil 
goć osnowie i rozkleja nakrochma- 
lone nici. Teraz oW. Karpińska sla- 
le już zwsaca specjalną uwagę na 
krosno z wadliwą osnową. Często 
T odchodzi z nożyczkami, obcinając 
$ 


d Tow. Ignacy Kaźmierczak, klerów 


dzaju, Przydzielanie zaś do grup 
partyjnych ludzi według listy 
członków podstawowej organiza- 
cji mija się z celem i uniemożli- 
wią grupie partyjnej spełnianie 
jej podstawowego zadania — czu 
wania nad produkcją. 

"W większości zakładów "pracy 
organizacje partyjne nie docenia- 
ją wpływu. jaki grupy partyjne 
mogą wywierać na produkcję. Acz 
kolwiek np. w PZPW nr 2 nasta- 
piły faRty, świadczące o tym, że 
grupa partyjna może zabezpieczyć 


| wykonanie planu. Nie należy za- 


pominać, że przewodnią myślą wy 
tycznych kierownictwą naszej- Par 
tit przy tworzeniu grup partyj- 
nych była konieczność kontrolowa 
nia wyników pracy każdego człon 
ką*Partii, konieczność nakreśla- 
¡nia mu konkretnych zadań pro- 
dukcyjnych. 

Jeśli grupowy zajmie się tylko 
zbieraniem składek partyjnych, 
kolportażem gazet i zwoływaniem 
członków na zebrania organizacji 
oddziałowej i podstawowej, to 
trzeba sobie powiedzieć, że jest to 
zły grupowy. Jeśli grupa partyj 
na składa się z członków, zatrud- 
nionych w różnych działach pro- 
dukcji, jeśli nie urządza krótkich, 
kilkunasto-minutowych zebrań, 
poświęconych zagadnieniom pros 
dukcyjnym, to grupa taka faktycz 
nie nie istnieje. 

Należy podkreślić. że w wymie 
nionych powyżej fabrykach ani 
grupowi, ani też organizacje par 
tyjne i ich sekretarze nie są do- 


_ Grupa partyjna musi w swoim |statecznie poinformowani o istot- 
składzie posiadać członków, zwiąl nych zadaniach grup partyjnych. 


DWA ZESPOŁY... 


laczego zespół tow. Każmierczaka przo 


zbył usztywnione pęki, Poza tym 
bardzo pilnie strzeże tkaniny od 
plam, wiedząc, że poplamiony oliwą 
lub smarem towar 'nie będzie zali= 
czony do ekstry. Dla zapobieżenia 
temu, tow. Karpińska przypilńnowa= 
ła, aby od wewnątrz kròsña na osno 
wie założono ochraniacze. < Właści» 
wie powinny one się znajdować na 
wszystkich krosnach, lecz, niestety, 
wielu tkaczy nie docenia ich znacze 
mia. Pod licznymi krosnami leżą 
urwane ochraniacze. a, ośsnowa nie 
ma zabezpieczenia. Tow. Karpińska 
zdaje sóbie sprawę, że dzięki temu 
zabezpieczeniu na osnowę mię padnie 
żaden brud. 

Cały zespół tów. Tgnacego Każ- 
mierczaka wykonuje 44 procent eks- 
try, 56'proc. primy, przekraczając 
plan produkcyjny ó 1.4 proc, 

Jakże inaczej pracuje drugi ze- 
spół, który także przystąpił do kon= 
kursu i ma takle same warunki, to 
znaczy pracuje na takich samych 


| 


E 


Wynika to stąd, że nasze komite 
ty dzielnicowe nie dółożyły do- 


'statecznych starań by uświadomić 


sekretarzy organizacji partyjnych 
i grupowych o zadaniach” produk 
cyjnych stojących przed grupami 
partyjnymi, 

"Podobnie przedstawia się pra= 
ca grup agitatorów. Przykłady 
dobrej pracy agitatora tow. Toma 
szowskiej z PZPDz Nr 2 lub tow. 
Trzeciakowej PZPB Nr 17 są. nie 
stety, jeszcze dość rzadkie Agita- 
torzy nasi najczęściej nie umieją 
jeszcze powiązać pracy politycznej 
z pracą uświadamiającą na odein 
ku produkcyjnym. Najczęściej a- 
gitatorzy uprawiają tzw. wielką 
pólitykę, nie łącząc swych wypo 
wiedzi z terenem. Wskutek tego 
stają się często niezrozum:ali dla 
bezpartyjnych. Braki i błędy 
pracy >agitatórów spowodowane 
są niekiedy zbyt lekkomyślnym 
wyznaczaniem przez organizacje 
partyjne ludzi do tej pracy. I tu 
należy przypomnieć dobry przy- 
kład PZPDz Nr 2, gdzie egzeku- 
tywa poświęciła 3 dni czasu na 
wybór odpowiednich towarzyszy 
na agitatorów. 

W świetle uchwał I Plenum 
KC PZPR organizacje partyjne 
winny krytycznie i saniokrytycz- 


nie rozwążyć dotychczasową pracę 


grup partyjnych i agitatorów na 
swym terenie. Należy przy tym 
zwrócić szczególną uwagę na ol- 
brzymie padania, jakie w chwili 
obecnej w zwiazku z zaleceniami 
Partii w, dziedzinie wzmocnienia 
czujności stoją przed grupami par 
tyjnymi-i agitatorami, 

Przecież nikt lepiej od grupo- 
wego nie może znać swojego od- 
cinką produkcyjnego, przecież 


duje w PZPB Nr. 17 


krosnach, produkujac tesama-asot- 


stymentyrtówarów: Ten zespół jednak 


wytwarza =ttyfko-* 260 bioc primy. 
reszta to sekundy i braki, a o ek- 
strze w ogóle nie ma mowy: Tkacz- 
Ri. należące do tego zespołu, nie 
zmieniły wcale swego systemu pra- 
cyi w dalszym ciągu zupełnie nie 
dbają o jąkość pródukcji. Zespół 
„prowadzi“ ob. Władysława Górska, 
która sama słabo pracuje i podob- 
nie też pracują pozostałe tkaczki 
Zofia Paprota i Janina Majda, Nie 
ma w tym zespole współpracy, do- 
brych chęci Brak dyscypliny pracy 
i subordynacji. | 

Przykład tych dwóch zespołów, 
znajdujących się w całkowicie jed- 
nakowych warunkach jest najlep- 


'szym dowodem. że wyniki pracy ża* 


leżą w dużym stopniu od podejścia 
do pracy, 25 

Zespół tow. Każmietczaka dzięki 
należytemu podejściu jak , dotych= 
Czas, stol na czele zespołów konkur- 
sowych w PZPB Nr 17 i znajduje 


się w czołówce zespołów z całej Pol- 
ški. p 
M. 5. 
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Pódzkiej 
udziałem. przodowników pracy, deręk 
cji i sympatyków, Celem narady by- 
ło omówienie tych odcinków pracy 


Doskonały pomysł racjonalizatorski 


W naszych zakładach racjonaliza= 
torzy mógą już wykazać się póważ- 
nymi osiągnięciami. 

Ostatnio do Zakładowej Komisji 
Usprawnień wpłynął ciekawy wnio- 
sek, który przyniesie naszym zakła- 
dom poważne oszczędności, 

Jest to mianowicie zbijak  stawi- 
dlo na zrywy osnowowe, — pomysłu 
ob. Kazimierza*Majs, który wyklu- 
czą zbicia i niedobicia w towarze, 

Próbny zbijak, działający w 'cią= 
gu 6 fygodni na krośnie zdał doska- 
nale egzamin i został już zastosowa= 

` 


ny przy 470, krosnach: lamelkowych, 
Według obliczeń Zakładowej Komi- 
sji Usprawnień suma oszczędności, 
uzyskanej dzięki instalacji aparatu 
tów. Maja, osiągnie w ńaszych za- 
kładach 12 milionów zł. 

Zgodnie z decyzją Komisji Uspraw 
nień przy Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Bawełnianego, aparat ob. 
Maja zostanie również zastosowany 
W PZPB Nr 8 i PZPB Ni 9. 


J. Wojciechowski 
korespondent fabryczny „Głosu! 
2 PZPB w Rudzie Pabianickiej 


NARADY 
racjonakzakórow i 


Racjonalizatorzy Elektrowni Łódzkiej przy pracy 


Ostatnio odbyła się w, Elektrowni] i. produkcji, 
narada racjonalizatorów z| szeń i powinny stać się. przedmiotem 


ch i agitatorów 


nikt lepiej, niź grupowy, nie mo- 
że czywąć nad bezpieczeństwem 
produkcji, nad zachowaniem ta- 
jemnicy służbowej F: wykrywać 
szkodliwą działalność wroga kla- 
Sowego. 

Przecież agitatór partyjny. któ 
rego obowiązkiem jest dokładna 
znajomość oblicza politycznego lu 
dzi na jego odcinku pracy, może 
t, powinien wyśledzić wszelkiego 
rodzaju wtyczki reakcyjne, siew- 
ców wrogiej i szkodliwej propa- 
gandy oraz sabotażystów. 

Nowe, olbrzymie zadania. sto- 
jące przed naszą Partią. winny 
zmobilizować organizacje partyjne 
do ścisłego wykonania dyrektyw 
Partii, zawartych w uchwałach 
IH Plenum, atoli stać się tą 'maże 
tylko wtedy, jeśli organizacje par 
tyjne zrozumieją”! docenią ko- 
nieczność wprowadzenia w końcu 
w życie, nowych metod pracy par 
tyjnej, a mianowicie tworzenia 
produkcyjnych grup partyjnych 
i zorganizowania spreżyście działa 
jącej grupy agitatorów. 

Kar. 


Osiągnięcia i braki 


Hamburska parodia procesu hitlerowskiego feldmarszałka von Mannx. 


steina dobiega końca. 
dową. 


Procesu tego nie można naztać nawet farsą są” 
Jest to po prostu bezczelna manifestacja solidarności angielskich 


podżegaczy wojennych z hitlerowskimi oprawcami. Chodzi nie tylko o unie- 
winnienie siepacza Ukrainy i Krymu, Polski i Francji, chodzi o to, aby 
zawczasu usprawiedliwić swoje przymierze z mordercami faszystowskimi, 
Jal wiadomo, obrońca Mannsteina „socjalista“ Paget, w ciągu całego prze» 
wodu sądowego — ku bezgranicznemu zachwytowi epigonów hitlerowskich 
i ich churchillowskich przyjaciół — wychwala zbrodnie Mannsteina. 
Ostatnio Paget wyglosit przemówienie obrończe, bijąc własny rekord 


nikczemności, Proklamował on 


Mannsteina „bohaterem“ — włuśnie za 


jezo bezlitosne okrucieństwo tcobec partyzantów, zwłaszcza zaš — wobec 
komunistów, Opłacany przez Churchilla „socjalista* wypowiedział w swym 
przemówieniu zdanie, które cytujemy dosłownie: 

„deśli hasło obronv Kuropy Zachodniej wciaż jeszcze zachowuje swą 
moc, to powinnismy być towarzyszami broni zjednoczonej armii zachodnio- 


niemieckiej”, 


Wylazło toreszcie szydło z worka. Dla  imperialistycznych ludabójców 
s , 


Mannstein nie jest zbrodniarzem, lecz „towarzyszeme broni”. 


obecnie otwnrcie, 


Przyznają to 


Prosme o „honorowe uniewinnienie" hitlerowskiego feldmarszałka, Pn. 


wojennym, niż Churchill: 
simy > „uurt Pac pataca”. 


m a e. 


get oświadczył, że Mannstein nie jest to większym stopniu zbrodniarzem 
Adwokat angielski bliski był, prawdy, 


Jak wi. 


I, H 


przemysłu dziewiarskiego 


Niektóre zakłady nie nadążają w pracy za innymi 
Ogólnokrajowa narada aktywu dziewiarskiego w Łodzi 


Niedawno. odbyła sie w Łodzi 
ogólnokrajowa narada aktywu gospo 
darczego przemysłu dziewiarskiego, 
poświęcona omówłeniu dotychczaso- 
wych osiągnięć i braków w dziedzi- 
nie realizacji planów na rok bieżący 
zarówno przez cały przemysł, jak 
i przez poszczególne  przedsiębior- 
stwa. g 

Przemysł dziewidrski wykonał glo: 
balny plan produkcji na rok bieżący 
Już w dniu 15 września br, Mimo tak 
poważnego ostągnięcia istnieją przed 


„siębiorstwa, których praca. pozosta- 


wia jeszcze “wiele do życzenia. A 
więc np. pończoszarnia wo Żyrardo- 
wie nie wykonała 5 planów miesięcz 
nych. ' 
Omawiając sprawę jakości produk: 
cji stwierdzono, iż rok bieżący wy 
kezuje na tym odcinku stałą popra 
wę. Przeciętna jakość produkcii w 


irzymuje się na poziomie 476 pro+ 
cent towaru pierwszego gatunku i 
jest o 2,4 procent wyższa, niż plano 
wana, «I na tym odcinku niektóre 
przedsiębiorstwa nie nadążają za po 
zostłałymi, Do zakładów tych m. in 


należą PZPDz, im, Kacprzaka w Ło: 


dzi, ' 

Zwrócono twagę na to, że żadne z 
przedsiębiorstw poza PZZPP Nr 2 w 
Łodzi, nie wykorzystało możliwości 
poprawy jakości produkcji przez po- 
prawę pracy cewiarni.  Doświadcze- 


nia PZZPP Nr 2 wykazały, iż na tej, 


drodże moźńa 0' połowę zniniejszyć 
ilość błędów produkcji, ograniczyć, 
znacznie częstotliwość łamania się 
igieł itp. Za mało uwagi zwrócona 
także na estetykę opakowania wyro” 
bów. 

. Plany oszczędnościowe  realizowa- 
ne są na ogół dobrze. W ciagu trzech 


kwartałów wykonano 92 proc. pla» 
nów rocznych — łącznie z zobowiaą- 
zaniami załóg, osiągając ponad 471 
miln. zł oszczędności, Jednak wyko- 
nanie w poszczególnych zakładach 
wykazuje, że płanowanie w wielu 
wypadkach było zbyt ostrożne; w in 
nych zaś zobowiązania wykonywano 
opieszale. PZZPP Nr 2 1 3 w Łodzi, 
w ciągu 3 kwartałów wykonały za- 
ledwie 64 proc. rocznego planu 
oszczędności i przyjętych  zobowią* 
zań, zaś PZPDz. Nr 2 w Łodzi — 
66 prog... SR WE 

W toku dyskusji przedstawiciele 
przedsiębiorstw, nie nadążających ża 
przodującymi zakładami /przyrzekli, 
iż w przeciągu 4-qgo kwartału wszyst 
kie braki zostaną usunięte i zadania, 
związane z realizacją planu roczne- 
go, będą w całości wypełnione. 


— 


Nasi kórespondanci fabryczni piszą 
Zobowiązania zakładów im. Strzelczyka 


Podejmując inicjatywę Hajduc- 
kich Zakładów Hutniczych, cała na 
sza załoga powzięła następujące zo- 
bowiązania: 


„Biuro zaopatrzenia w jak najszyb 


szym czasie upłynni zbędhe rema- 
nenty, biuro fabrykacji w ciągu 1-S0 
miesiąca opracuje wykaz ilości po- 
trzebnych materiałów; oddział mon= 
tażowy wykona swą produkcję przy 
zmniejszonej liczbie pracowników; 
oddziały mechaniczne skrócą „cykl 
produkcyjny, zmniejszą w granicach 
możliwości ilość braków i podejmą 
jak najdalej idące oszczędności, biu 
ro kosztów własnych zmniejszy Czas 
przesyłkowy:* À 


które wymagają ulep- 


specjaliego zainteresowania całej ża 
łogi., 

Przede wszystkim więc > trzeba 
zwrócić uwagę na.warunki higienicz 
ne, Brak wenlylacji w wielu pomiesz 
czeniach szkodzi zdrowiu robotni- 
ków. Szczególnie przy czyszczeniu 
kotłów praca jest ciężka, gdyż: wyko» 
nywać ją trzeba w bardzo wysokiej 
temperaturze, Prócz tego panująca w 
niektórych salach wilgoć niszczy ścia 
ry oraz instalacje elektryczne. 

Lecz jedną z najpoważniejszych bo 
lączek iest sprawa bijaków młynów 
przy kotle pyłowym. Bijaki są kosz: 
towne i gprowadzać je trzeba z odle- 
glych od*Łodzi hut. Należało by por 
myśleć o zastąpieniu bijaków zuży- 
tymi szynami lub innymi odpowied: 
nimi przyrządami metalowymi, bez- 
użyłecznie ( ramadzącymi się w skła- 
dnicach elektrowni. W związku z 


„praca 


Jednocześnie pracownicy postano- 


wili zwrócić się do ORZZ z prośbą | dzie kontrola 


brano komisję, której zadaniem bę- 
wypełnienia powyż- 


o przesłanie nam książeczek oszczęd | szych zobowiązań. 


nościowych prójektu tow. Walasz- 
czyka, 
Na wniosek tów, Wopińskiego wy- 


5. Tomczak 
korespondent fabryczny „Głosu* 
Z. M. im, Strzelczyka 


Qżywiona działalność Koła TPPR 


w szpitalu im. 


Przy naszym szpitalu powstało w 
początkach rb. koło TPPR. 

Kilka dni temu po raz pierwszy 
zorqanizoweliśmy uroczystą wieczor- 
nice dla wszystkich członków koła, 
sympatyków i chorych, Na program 


tym wpłynęły już do Komisji Uspraw 
nień dwa wnioski, które są obecnie 
rozpatrywane, 

/Zastanawiano 'się' również na arā» 
dzie nad koniecznościa zmiany orga- 
nizacji zaopatrzenia w węgiel, aby 
nie następcwały przerwy w produk- 
cji, wywoływane brakiem dobrego 
węgla na rusztach wówczas, gdy 
elektrownia zmuszona jest zwiększyć 
swą produkcję. ' 

è He " - 4 

Niektóre z zagadnień, poruszanych 
na naradzie, były już opracowywane 
przez specjalistów techników, ale 
właściwego rozwiązania dotychczas 
nie uzyskano. Robotnicy, mający du- 
żo większe doświadczenie praktycz- 
re, łatwiej mogą znaleźć pożądana 
wyjście i znajdą je na pewno.| Współ 
robotnika - racjonalizatóra z 
jnżynierem oraz technikiem powinna 
przełamać nawat naiwieksze trudno- 
ści, M. S. 


N. Barlickiego 


złożyły się recytacje wierszy Pusz- 
kina, Majakowskiego, śpiewy, wy» 
stępy muzyczne, 

Miła, trwająca 2 godziny wiéczor 
nica udała się doskonale i przyczy» 
nita się do wzrostu popularności ną- 
szego koła, 

_ Opierając się na doświadczeniach 
i rezultatach tej nasżej „szpitalnej 
imprezy", wydaje mi się słuszne, aby 
również w innych szpitalach organi- 
zacje TPPR lub organizacje partyjne 
zajęły się urządzaniem podobnych 
wieczórnic, 
Stanisław Salwa 
korespondent „Glosu“ 
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Ponad miliard zł. 


oszczędności 


Załogi fabryczne poszczególnych 
zakładów pracy, podlegających Cen- 
trąlnemu Zarządowi Przemysłu O= 
dziężowego, postanowiły zaoszezę= 
dzić w roku bieżącym 1.138.000,000 
zł. „Na sumę tę składają się oszczęd= 
ności uzyskane dzięki zmniejszeniu 
znżycią surowców, energii, artyku= 
łów pomocniczych, oraz dzięki przed 
terminowemu wykonaniu planów, 

W pierwszym półroczu Przemysł 
Odzieżowy zaoszczędził 56 procent 
zamierzonej kwoty. Jeżeli chodzi © 
zakłady łódzkie, to najlepsze wyni- 


‘ki uzyskała fabryka im. d-ra Próch- 


nika. z 

Do zaoszczędzenia tak boważnych 
sum przyczyniła się w pierwszym 
tzędzie zmiana dotychczasowych 
norm zużycia surowców i materia= 
łów pomocniczych, szerokie wspoółza 
wodnictwo i usprawnienie metod 
produkcyjnych, 


Str. £' 


lenum Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Łodzi wraz z calą orga- 
nizacją partyjną województwa z ra- 
"dością wita uchwały i wskazania III 

Pienum Komitetu Centralnego, które 
miają przełomowe znaczenie dla na- 
szej Partii w dziele umocnienia jej 
siły. Obrady Plenum KO odbywaty 
się w okresie, kiedy obóz postępu 
i pokoju, któremu przewodzi potężny 
kraj socjalizmu, ZSRR, odnosi zwy- 
cięstwo za zwycięstwem. Na Dale- 
kim Wschodzie 480-milionowy paród 
chiński, pod przewodnictwem Komu- 
nistycznej Partii Chin, stanął na stra- 
ży pokoju na kontynencie azjatyckim 
i wzmacnia ogólnoświatowy front de- 
molbwacji i socjalizmu, 

Na Zachodzie, dzięki konsekwent- 
nej, demokratycznej polityce ZSRR, 
polityce poszanowania niepodległości 
narodów, powstała Niemiecka Repu- 
blika Demokratyczna, . która raz na 
zawsze przekreśliła plan imperiali- 
stów — ekspansji faszystowskiego 
militaryzmu na Wschód. Potężny 
ruch pokoju na calym świecie ogar- 
nia milionowe masy ludzi pracy, 
wbrew wysiłkom podźegaczy wojen- 
nych. 

; òw. Bierut w referacie na III Pie- 
T num KG naszej Partii wskazał 
na sposoby i metody działania wro- 
ga klasowego, który w swej bezsil- 
ności, wobec rosnących sił pokoju 
i postępu, uciska się do najbardziej 
zbrodniczych metod w walce 2 ru- 
chem robotniczym, Wróg splata środ- 
ki polityczno-ideologiczne z działa- 
niem aparatów poliżyjnych, działa- 
niem siatek agenturalnych 1 szpie= 
gowskich działaniem sabotażystów 
i dywersantów w organizacjach de= 
mokratycznych, w partiach robotni- 
czych, by ie w podstępny sposób sta- 
rać się rozbijać od wewnątrz, kru- 
szyć ich siły, torować drogę zdraj- 
com klasy robotniczej. i 

Najlepszymi dowodem tego jest 
przykład titowskiej Jugosławii. Na- 
rody  Jugosławń | sterroryzówane 
przez zdradziecką klikę Tito — Ran- 
kowicza, zostały zaprzedane anglo- 
amerykańskim imperialistom. 

Doświadczeniu i czujności WKP(b) 
międzynarodowy proletariat, a prze- 
de wszystkim klasa robotnicza „kra- 
jów demokrzeji ludowej, zawdzięcza 
zdemaskowanie zdrajców i wyrzuce- 
nie ich z rodziny proletariackiej, 
z rodziny krgjów antyimperialistycz- 
nych. Rewolucyjna czujność WKP(b) 
pomogła naszym towarzyszom Wwe- 
gierskim zdemaskować agenta titow- 
skiego — Rajka, oraz przyczyniła 
się do zdemaskowania  tilowskiej 
szajki szpiegów w innych krajach de- 
mokracji ludowej. W świetle minio- 
nych wydarzeń tym wyraźniej widzi- 
my przodującą rolę WKP(b) w mię- 
dzynarodowym ruchu robotniczym, 
której doświadczenie i czujność re- 
wołucyjna dopomaga klasie robotni- 
czej w prowadzeniu skutecznej walki 
z wroganii ładu i umacnia jej siły 
w walce przeciwko podżegaczom wo- 
jennym. <A 
HI Plenum KO wykazało istnienie 

wrogiej działalności w raszym 
kraju. Na skutek braku czujności kla- 


WL. e NN 


W oparciu o wytyczne III 


poprowadzimy masy do dalszych sukcesów i zwycięsł 


Rezolucja II Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR w sprawie realizacji wytycznych III Plenum KC 


sowej ze strony towarzyszy Gomułki, 
Spychalskiego i Kliszki, już w czasie 
walki wyzwoleńczej z okupantem, lu- 
dzie z wrogiego obozu starą metoda 
wtyczek potrafili wedrzeć się do par- 
tii robotniczej, Co gorsza, w wyzwo- 
lonej już dzięki wielkim ofiarom kawi 
radzieckiego i polskiego żołnierza 
Polsce Ludowej, ci sami ludzie zdo- 
iali zdobyć zaufanie i poparcie opor- 
tunistów i przez to awansować na wy- 
sokie stanowiska państwowe. Jest to 
rezultat ślepoty politycznej, mającej 
swa Źródło w prawicowej i naejona- 
listycznej postawie wymienionych to- 
warzyszy, w postawie nieufności do 
ZSRR i WKP(b), w postawie obcej 
członkom Partii marksistowskiej, 


aszą wojewódzka organizacja par- 

tyjna z rełlną solidarnością wita 
uchwały Plenum KG co do nosicieli 
odchylenia prawicowego i nacjonaii- 
stycznego, i na wszystkich szczeb- 
lach partyjnych zwalczać. , będzie 
wszelkie próby odstępstwa od. zasa:l 
Partii marksistowskiej, od „wielkich 
idei Marksa, Engelsa, Lenina i Sta- 
lina. 

Należy stwierdzić, że uchwały Ple- 
num sierpniowego KO PPR, które 
ujawniły i rozbiły odchylenie prawi- 
cowe i nacjonalistyczne, które istma- 
lo w części kierownictwa i którego no- 
sicielem był tow. Gomułka, miały p9- 
ważny wpływ na podniesienie pozio- 
mu ideologicznego i politycznego ca- 
łej naszej Partii. W poważnym stop- 
niu wzrósł autorytet Partii w szero- 
kich masach pracujących po Kongre- 
sie Zjednoczeniowym klasy robotni- 
czej Wyrazem tego jest umasowie- 
nie organizacji społecznych, jak: Li- 
gi Kobiet, ZMP, ZSCh, Towarzy- 
stwa Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej 
oraz Koła Gospodyń Wiejskich. 

Zakłady przemysłowe na terenie 
naszego województwa, w przewąża- 
jacej części wykonały przed termi- 
nem swoje plany produkcyjne roczne 
i B-letnie, Wyniki te osiągnęliśmy 
dzięki rozwojowi współzawodnietwa 
pracy, które w naszym przemyśle 
obejmuje już 43 procent zatrudnio- 
nych, dzięki rozszerzającemu się ru- 
chowi  racjonalizatorskiemu, dzięki 
wzrastającej coraz bardziej wydajno- 
ści pracy I wzrostowi Świadomości 
klasowej mas pracujących, 

Szereg poważnych akcji masowych, 
którymi kierowała nasza. organizacja 
partyjna, mobilizowało setki tysięcy 
osób w obrońie pokoju, odbudowie 
kraju" w marszu *do * socjańzniu 
W akcji „H“ nasze województwo zna- 
lazło się na jednym z czołowych 
miejsce w ktaju. W akcji żniwnej, 
która została zakończona w terminie 
mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych, w akcji skupów 
ziemniaków i zboża, wykazaliśmy 
prężność i bojowość naszej organi- 
zacji wojewódzkiej, 

Nieustannie zacieśnia się sojusz 
robotniczo-chłopski, co znajduje raj- 
lepszy wyraz w rozrastającym się 
ruchu łaczności ekip fabrycznych ze 
wsią, niosącym braterską pomoc kla- 


sy robotniczej mało- i średniorolnym. 


chłopom, w ich walce z pozostalo- 
ściami kapitalizmu na wsi. w ich wal- 
ce o socjalistyczną wieś polską. Jed- 
nym z poważniejszych odcinków tej 
zwycięskiej walki jest stale zwięk- 
szająca się ilość wsi, przechodzących 
do socjalistycznych form gospodarki 
rolnej. 


ukcesy te osiągamy w ostrej wal- 

ce klasowej z wrogami ludu pol- 
skiego, wśród których znajduje się 
również reakcyjna część kleru, 


Przebieg i atmosfera zebrań pod- 
stawowych organizacji partyjnych 
w zakładach pracy, gromadach 


i PGR-ach, poświęconych uchwałom 
[Il Plenum KG PZPR, świadczy 
o tym, że nasza wojewódzka orga- 
nizacja partyjna wyrosła, ubojowiła 
się i zwarcie stoi gotowa do dalszej 
pracy i walki pod kierownictwem Ko- 
mitetu Centralnego w. realizacji 


uchwał TIL. Plenum. 
Niemniej zdajemy sobie sprawę, że 
w pracy naszej istnieje szereg po- 
ważnych braków, Obecny skład so- 
cjalny naszej wojewódzkiej orzani- 
zacji partyjaej nie jest zadowalając». 
Ilość robotników stanowi 53,8 proc. 
ogółu członków, eo jest rzeczą nie- 
właściwą. Również niezadowalający 
jest stan chłobów w Partii (17,5 
proc.), oraz kobiet. 

Komitety Miejskiei Powiatowe po- 
święcają mało uwagi prawidłowemu 
wzrostowi szeregów partyjnych, szcze- 
gólnie zaś KP w Łęczycy oraz KM 
w Tomaszowie. Niezadowalający jest 
równieź stosunek procentowy czion- 
ków Partii do ogółu zatrudnionych 
w miektórych zakładach przemyslo= 


wych, jak np. w PZPB w Pabluni- 


cach. 

Anafizujęe dotychczasowy styl pra- 
cy KW trzeba stwierdzić, że istnieje 
wiele niedociągnięć, przede wszyst- 
kim brak planowości w niektórych 
wydziałach i brak koordynacji po- 
między poszczególnymi wydziałami, 
które ujemnie wpływają na bieg pra- 
cy KW i jego kierownictwo pracą 
terenowych organizacji partyjnych. 
Niedociagnięcia w pracy w poważnej 
mierze są wynikiem braku kontroli 
uchwał w samym KW i kontroli ich 
wykonanią 'w organizacjach tereno- 
wych. % 

Powyższe niedomagania Plenum 
KW poleca wszystkim  instancjom 
partyjnym hsunąć w jak najkrótszym 
czasie, D 


" -IE Plenumt Komitetu Wojewódzkie- 


go zobowiązuje egzekutywę i po- 
szczególne wydziały KW óraz Komi- 
tety Powiatowe i Miejskie, aby w naj 
krótszym czasie nużupełniły kadry 
pracowników partyjnych w KW, KP, 
KM i KG do ram określonych eta- 


tami, gdyż istniejące obecnie luki od- (Z 


bijają się ujemnie na pracy naszej 
wojewódzkiej organizacji partyjnej, 

W doborze kadr, a przede wszyst- 
kim pracowników partyjnych, należy 
ściśle przestrzegać bolszewicką za- 
sadę rekrutacji ludzi sprawdzonych, 
wypróbowanych i oddanych sprawie 
klasy robotniczej. Należy przejrzeć 
kadry przemysłowe, handlowe, w ad- 


Albania na drodze do So 


JE) 
W DNIU 29 listopada rb. minęło 

pięć lat od wyzwołenia Albanii 
spot okupacji faszystowskiej. W cią- 
gu tych pięciu lat naród albański 
kroczył drogą rozwoju gospodarcze- 
go i kulturalnego. 


Albania była i jest krajem rolni- 
czym, 75 proc. ludności wynoszącej 
ogółem 1.122 tys, osób zatrudnio- 
nych jest w rolnictwie. Obszar użyt- 
ków rolnych stanowi około 20 proc. 
powierzchni kraju. 


W okresie rządów  kapitalistycz- 
nych zaledwie 7 proc. ziemi upraw- 
nej znajdowało się w rękach chłop- 
skich, reszta pozostawała we wlada- 
niu obszarników. Przeprowadzona po 
wyzwoleniu przez władzę ludową 
REFORMA ROLNA pozwoliła na ob- 
dzielenie ziemią 70 tys. chłopów. 


Głównymi roślinami uprawnymi, w 
czasach gospodarki kapitalistycznej, 
były: kukurydza i pszenica. Uprawy 
roślin przemysłowych, z wyjątkiem 
tytoniu, prawie nie prowadzono. Obe 
cnie rozwija się na dużą skalę upra- 
wa bawełny i oliwek oraz sadownic- 
two. 

We współczesnej albańskiej GO- 
SPODARCE ROLNEJ, dużą rolę od- 
grywają również rolne spółdzielnie 
produkcyjne, których jest obecnie 
około 60. 

Rozwija się również intensywnie 
hodowla, mająca doskonałe warunki 
w związku z dużą powierzchnią pa- 
stwisk, zajmujących 51 proc. powierz 


chni kraju. 
JPEZZĘCE przez państwo ludo- 
we gospodarki narodowej, po- 
zwoliło na szeroko zakrojoną reali- 
zację planu odbudowy i rozbudowy 
zarówno rolnictwa, handlu, jak i prze 
niysłu, W końcu 1948 r. opracowano 
DWULETNI PILAN gospodarczy na 
lata 1949—50, który pozwoli na prze- 
kształcenie Albanii z kratu rolnicze- 
go W krai rolniczo-przemysłowy, 


Alb 

Plan dwuletni przewiduje również 
zwiększenie wydobycia i przeróbki 
bógactw naturalnych, w pierwszym 
rzędzie ropy naftowej, wosku ziem- 
nego, asfaltu, rud chromu i miedzi. 
Powstanie nowy rurociąg naftowy 
oraz duża rafineria, 

W ramach planu dwuletniego bu- 
duje się nową cukrownię w oparciu 
o dostawy inwestycyjne Związku Ra- 
dzieckiego, W Tiranie powstaje rów- 
nież przy pomocy Związku Radziec- 
kiego wielki kombinat włókienniczy. 

W dziedzinie KOMUNIKACJI, Lu- 
dowa Republika Albańska ma rów- 
nież do zanołowania poważne sukce- 
sy. Przed wojną kraj ten nie posia- 
dał ani jednego kilometra linii kole- 
lowych. W. roku 1948 wvbudowano 


wm 


cjalizmu 


ania: Stroje ludowe z Malesia i Madhe (Chkodra) 


pierwszą linię, łączącą por 
Durres ze źródłami naitowymi W ro- 


ku bieżącym zakończono budowę Cru 


giej linii, łączącej stolicę kraju Ti- 
ranę z portem Durres, 
W odbudowie kraju dużą rolę od- 


grywa POMOC ZWIĄZKU RADZIEC- 


KIEGO. Poważne znaczenie posiada 
również współpraca gospodarcza Al- 


banii z krajami demokracji ludowej,a 


zwłaszcza z Polską i Czechosłowacją, 


ministracji i samorządzie, spółdzie|- 
cze, związkowe i w pozostałych orga- 
nizacjacih masowych, by oczyścić je 
z elementów ideologicznie i klaso- 
wo obcych,  zbiurokratyzowanych, 
oderwanych od mas, a śmielej wysu- 
wać na tę pracę ludzi wyrosłych 
z klasy robotniczej, przodowników 
pracy i racjonalizatorów oraz mało- 
i średniorolnych chłopów, oddanych 
sprawie Polski Ludowej. 

Szczególne znaczenie dla umce- 
nienia władzy ludowej ma sprawa 
f przeprowadzenia szybszej demokraty- 
izacji aparatu administracji ogólnej 
i dalsza poprawa składu klasowe;sro 
Rad Narodowych, droga wprowadze- 
nia do nich większej ilości robotni- 
ków oraz malo- i średniorolnyca 


chłopów. 
Naer zwrócić baczniejszą uwaze 
na pracę Centrali Rolniczej, społ- 
dzień $Ch, i Związku Samopomoty 
Chłopskiej, Poprawić styl pracy or- 
ganizacji podstawowych przy tych 
instytucjach | zaszczepić zasadę ko- 
lektywnej odpowiedzialności i współ- 
pracy. Pozwoli to uniknąć dotychcza= 
sowego, samodzielnego, kacykowskie- 


krytyki oraz częste naruszanie za- 
sad demokracji wewnątrzpaxtyjnej 
przytępiały czujność klasową i po- 
zwoliły wedrzeć się na różne stano* 
wiska elementom wrogim. Przykłady, 
wskazane w referacie i podczas dy- 
skusji najdobitniej świadczą o tym, 
że zaśmiecenie aparatu państwowe* 
go, spółdzielczego, a niestety, w nis- 
których wypadkach i partyjnego, wy- 
stępuję często. Brak czujności klaso- 
wej ujawnia się jaskrawo w zakła- 
dach przemysłowych. 

W większości wypadków różne 
uszkodzenia, awarie, pożawy itp. 
przypisują towarzysze trudnościom 
powojennym, młodemu, niedoświad- 
czonemu aparatowi, lub niekiedy róż- 
nym nieszczęśliwym wypadkom. Za- 
pomina się natomiast, że wróg za- 
niaskował się, że wróg nie zrezygno- 
wał z walki — zapomina się, że każ- 
da godzina postoju, że każdy metr 
braku, każdy kilogram skradzioaej 
przędzy, czy innego artykułu prze- 
mysłowego — to osłabienie Polski 
Ludowej, to osłabienie obozu pokoju 
w walce z podżegaczami wojennymi. 


szeRpz 
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szą Partię przed niebezpieczeństwem 
przenikania wroga, przyczyni się do 
wzrostu sił naszej Partii, do szyw 
szego zbudowania społeczeństwa 4% 
cjalistycznego, do szybszego zbudoę 
wania ustroju sprawiedliwości spoe 
łecznej. W związku z powyższym. 
‘Plenum KW zobowiązuje egzekuty« 
wę, wydziały Komitetu Wojewódzkie 
go, KP, KM i KG oraz wszystkie a 
ganizacje podstawowe, do szczeZŚło« 
wego wykonania zadań wynikajączcy 
z uchwał III Plenum KC. A 
Plenum zobowiązuje wszystkie ina 
stancje partyjne, jak: KP, KM, KG 
oraz organizacje podstawowe do re 
alizącji uchwały Biura Organizacyje 
nego w sprawie wzmocnienia Szete« 
gów partyjnych i wykazania szczę 
gólnej troski i czujności w realiza 
cji uchwały Biura Organizacyjneg 
odnośnie przeprowadzenia nowych 
wyborów do władz partyjnych. nę 
Przeniesienie uchwał i wytycznych 
III Plenum KC do wszystkich instat 
cji i organizacji partyjnych, do wszy 
stkich członków Partii będzie stanom 
wilo najlepszą rękojmię podniesienia 


go obsadzania stanowisk i wpłynie na 
usprawnienie działalności tych insty- 
tucji w terenie. L 
usprawnić pracę powiatowych i gmin 


nych zarządów spółdzielń ZSCh., któ- 
rych niedomagania w dziedzinie spre- 
żystości crganizacji zbytu na wsi po- 


wodują słuszne niezadowolenie lud- 
ności wiejskiej. 

Opiekę i pomoce należy okazać 
PGR-om w celu oczyszczenia ich ápa- 
ratu z ludzi klasowo nam obcych 
i wrogich. 

Należy zwiększyć wysiłek pracy 
naszej wojewódzkiej organizacji par- 
tyjnej na odcinku spółdzielczości pro- 
dukeyjnej, Jedynie bowiem poprzez 
zwiększenie elementów socjalistycz- 
nej formy gospodarowania na wsi, 
biedota wiejska będzie mogła pad- 
nieść swoją stopę życiową na wyższy 
poziom. » 

Realizując czynnie sojusz. robotni- 
czo-chłopski, dażąc do jego nieustan= 
nego pogłębienia, należy usprawnić 
i rozszerzyć pracę ekip ruchu łącz 
ności fabryk ze wsią, oraz wzboga- 
eić ich formy pracy. k 
| dowie KW stwierdza, że czujność 

klasowa nie zawsze towarzyszyła 
pracy naszych instancji partyjnych 
i poszczególnych towarzyszy, Zły: styi 
praty organizacji partyjnych, nie 
stosowanie szerokiej krytyki 4 samo- 


Chełchowskiego, wygł 
SR 

Trzeba stwierdzić, że aktyw nasz 
coraz bardziej rośnie, coraz lepiej 
obejmuje całokształt zagadnień, ale 
równocześnie zdać sobie “musimy 
sprawę, że stoją przed nami również 
coraz to nowe, trudniejsze zadania. 
Pienum KC i dajsiejsza konferencja 
zastanawiają się nad zagadnieniem 
czujności rewolucyjnej, polityki 
kadr i odchylenia prawicowo-nacjo- 
nalistycznego. Czujność rewalucyjną 
zaszczepiać musimy w doły partyj- 
ne. W ten sposób łatwiej potrafimy 
przezwyciężyć błędy. Winniśmy przy 
tym korzystać i z pomocy bezpar- 
| tyjnych. 

Właściwe przeniesienie uchwał w 
teren posiada wielkie znaczenie. 
Idąc do mas, trzeba mówić języ- 
kiem jak najbardziej zrozumiałym. 
Celem naszym jest to bowiem, aby 


Musimy lepi 


(Z przemówienia - 


Na TI Plenum 1 tutaj toczyła się 
się dyskusja wokół zagadnienia wzmo 
żenia czujności i polityki kadr. Trze- 
ba pamiętać, że fakt istnienia odchy- 
lenia 
wywajł wpływ na politykę kadr. 
Tow. Gomułka w swojej koncepcji 
„polskiej drogi do socjalizmu” uwa- 
zał, że walka klasowa ulega osłabie- 


t aldański| iu; Dlatego też przy obsadzaniu sta- 


nowisk nie wykazywaliśmy właści- 
wej czujności. Wychodzono z, zało- 
żenia, że dla każdego znajdzie się 
miejsce. Oczywista, że ta koncepcja 
tow. Wiesława przyczyniła się do za 
śmiecenia aparatu państwowego. 


Jświadamiając sobie, że nie doce- 
rialiśmy polityki kadr, winniśmy so- 
bie równocześnie uprzytomnić, “że 
wróg nasz doceniał ją w pełnym tego 
słowa znaczeniu. Ciekawym ziawi- 
skiem jest to, że gdziekolwiek na sta 


które to kraje obok towarów inwe-| nowisko dostał się drań, wszystkie 
stycyjnych dostarczają jej również inne węzłowe stanowiska również by 


towarów masowego zużycia. 

Uwolniona z niewoli imperializmu 
włoskiego 1 wpływów litowskiej Ju- 
gosławii, Ludowa Republika Albań- 
ska szybiso likwiduje wielowiekowe 
zaniedbania i zacofanie- 


ły obsadzone przez drani. 

Do tej pory w wielu wypadkach 
obsadą personalną zajmował się je- 
den człowiek, który siedział na robo- 
cie personalnej, I to jest. niewłaści- 
wa Ludzi winni dobierać kierownicy 


Należy wzmocnić dyscyplinę pracy 


Szczególnie należy 


członka 
— tow. Zenona Nowak 


i wypowiedzieć bezwzględną 
łazikom i nierobom, 


im pomocy w podnoszeniu 
kwalifikacji. Rozwój 


nych do realizacji 


nego w naszym kraju. 
Plenum KW zaleca 


na wsi i w mieście, 


lepszenia stylu pracy i 


czujności klasowej, 


się 
naszycć 
naszej 
tyjrej. 


wolno odrywać s 


przemówienia zastępcy członka Biura Politycznego tow, Hilarego 


walkę 
Natomiast r9- 
botników, wyróżniających się w pra- 
ty, otoczyć trzeba opieką i udzielić 
swoich 
socjalistycznie- 
go współzawodnictwa pracy i racjo- 
nalizatorstwa winien być codzienną 
troską podstawowych organizacji par 
tyjnych, przed którymi stoi bojowe za- 
danie poprowadzenia załóg fabrycz- 
6-letniego plasru 
gospodarczego, zakładającego podwa- 
liny pod *budowę ustroju socjalistycz- 


rozszerzenie 
i umasowienie szkolenia partyjnego 
zorganizowanie 
gestej sieci szkół wieczorowych i kur 
sów samol:ształcenia ideologicznego, 
gdyż przyswojenie sobie zasad mar- 
 ksizmu i leninizmu przez masy człon- 
kowskie jest najlepszą gwarancją po- 
zaostrzenia 


rzezwyciężenie braków i niedoma- 
gań, wskazanych nam przez Li- 
stopadowe Plenum KC, winno stać 
bojowym zadaniem wszystkich 
ogniw, wszystkich członów, 
wojewódzkiej organizacji par- 
Tylko szybkie i dokładne wy= 
konanie tych zadań zabezpieczy nā- 
< bee ror% "RZ i ri wi i 


czujności rewolucyjnej członków Pare 
tii, uzbroi politycznie ; pobudzi Świaw 
domość oraz odpowiedzialność za pram 
ce, za wypełnienie obowiązków pare 
tyjnych. i | 
lenum KW stwierdza, że wychowiia 

= jąc nasze kadry partyjne w rewae 
lucyjnej walce z wrogiem klasowym, 
w bezwzględnej walce z wszelkimi 
przejawami prawicowych i nacjonalia 
stycfmych odchyleń oraz pozostałow 
ściami oportunizmu i socjal-demokrae 
tyzmu, wychowuje je w (duchu mięs 
dzynarodowej solidarności “mas prae 
cujących, w umiłowaniu pierwszego 
państwa socjalizmu — Związku Raš 
dzieckiego, korzystając z '"niewyczere 
panej skarbnicy doświadczeń, przys 
kładów, wzorów i wskazań rewolu 
cyjnych WKP(b) i jej wielkiego Nas 
uczyciela i Wodza, Tow. Józefa Stae 
lina. ' 4 
Wojewódzka organizacja partyjną 
da z siebie maksimum wysiłku, aby 
poprzez realizację uchwał HI Plenum 
'KC PZPR poprowadzić masy pracie 
„jące naszego województwa do dal. 
szych sukcesów i zwycięstw! | 


az ŚM ti 


ię od mas 
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oszonego na II Plenum KW PZPR w Łodzi) 


wszyscy członkowie Partii jasno i 
„bez niedomówień zrozumieli sens 


uchwał Plenum. 


Zła praca PZGS i GS, spółdzielni 
produkcyjnych związana jest 


suwanie robotników na stanowisk. 
w myśl wytycznych Partii, związa” 
ne jest z odpowiedzialnością za wy- 
konańie tej pracy, ale musimy pa- 
miętać o tym, że Partia nie może się 
zmienić w urząd pośrednictwa pra- 
cy. W typowaniu ludzi nie można ro 
bić przegięć. 

Należy również wysuwać chłopów 
biednych i średniaków. 

Dobrowolność ty organizowaniu 
spółdzielni produkcyjnych jest na- 
czelnym zadaniem i pod żadnym po- 


ej opiekow 


né 
iura | 
resortów przy ścisłej współpracy z 
personalnym, a u nas niestety, 
kierownicy często nie znali nawet 


prawicowo=nacjonalistycznego „swoich personalników, 


Personalnicy winni zajmować się 
polityką personalną, ale nie mogą 
być obciążani inną pracą. O doborze 
kadr decydować należy kolektywnie., 

Chciałem -zwrócić uwagę na bar- 
dzo ważny moment w polityce kadr, 
jakim jest wysuwanie robotników na 
kierownicze stanowiska. Jeśli Partia 
realizuje tego rodzaju linię, to chodzi 
przede wszystkim o to, aby na sta- 
nowiskach kierowniczych znajdowali 
się ludzie bez reszty związani z Par- 
tią. 

Organizacje nasze słabo opiekowa- 
ły się wysuniętymi robotnikami. 
Punktem honoru Partii winno być to, 
aby ludzie wysuwani wywiązywali 
się z powierzonych im obowiązków. 
Dlatego też winniśmy otaczać tych 
ludzi jak najtroskliwszą opieką. Je- 
śli czynimy inaczej, to dajemy wro- 
gom argument do ręki, ` 


bez 
wątpienia z polityką oportunistycz- 
ną. W naszej pracy nie wolno odry- 
wać się od mas proletariackich, na- 
leży je uczyć i od nich się uczyć. Wy 


m— 
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rów: ' 


zorem nie wolno od tego odstępo- 
wać. Ale i na tym odcinku musimy 
podchodzić do pracy z punktu widze 
nia klasowego, Dlatego też musimy 
przekonywać masy każdego dnia, że 
linia Partii jest słuszna, że jedynie 
tylko na drodze spółdzielczości pro 
dukcyjnej potrafimy rozwiązać pro= 
peg podniesienia stopy żyęiowej 
-mas chłopskich na wsi, * 

PGR. to zaplecze socjalistyczne 
wsi, które musi przekonywać masy 
chłopskie o wyższości gospodarki ko - 
lektywnej, Praca w PGR w ciągu 'o- 
statnich dwóch lat uległa poprawie, 
ale daleka jest jeszcze od tego cze- 
g0.by sobie należało życzyć. Walka z 
niedobitkami elementów" wrogich 
na pewno doprowadzi do usprawnie= 
nia organizacji pracy w naszych g0- 
spodarstwach rolnych. ` 


sie kadrami 


eA 


Tych towarzyszy, których WySU- 


nasi | wamy, - winniśmy doszkałać i prze- 


szkalać, ale nie mniej wążnym zagad 
nieniem jest wychowywanie nowych, 
młodych kadr zawodowych. Zdziwiło 
mnie przeto, stanowisko towarzyszy, 
którzy mówili o stanie szkolnictwa 
na terenie województwa. Trzeba nie- 
zwłocznie zainteresować się szkołami 
zawodowymi, i wpłynąć na to, ażeby 
dobór kandydatów dokonywał się 
pod kątem widzenia czujności klaso- 
wej. f SOW 4 
Chciałem tutaj jeszcze raz podkre- 
ślić sprawę inteligencji, Czujność kla 
sowa nie ma nic wspólnego z podej- 
rzliwością, nie możemy dopuścić do 
tego, aby ona przedzierżgnęła się w 
podejrzliwość, ponieważ znów damy 
argument naszym wrogom, którzy 
czyhają tylko na nasze błędy.” „w 


„Winniśmy dążyć do tego, aby wlą- 
zać  Inteligencję z nami i pomagać 
jej w łamaniu wewnętrznych opo- 
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W terminie od 1.X1I1. br. do 3:X1 br. 
pdbędą się plenarne -posiedzenia Dziel 
nicowych Komisji Szkolenia Partyjne 

o, które obsłużą członkowie prezy- 
dium Łódzkiej Komisji Szkolenia Pgr 
tyjnego wg. następującego planu: 

Dzielnica  „Widzew” — '1.12. br., 
godz. 16 — tow. Stefańczyk. Dziel- 
nica Ruda Pab. — 1.12, br. godz, !6— 
tow. Mycka., Dzielnica Staromiejska 
= 1,12. br, godz, 19 — tow. Berler. 
Dzielnicz Śródmieście — 212 br. 
godz, 16.30 — tow. płk. Fridman, 
Dzielnica Bałuty — 2.12. br., godz. 14 
— tow. Jaśkowicz, Dzielnica Górna: 
Lewa'— 2.12. br, gódz, 18 — tow. 
Szaniawski, Dzielnica Śródm.-Prawz 
— 3.12. br, godz. 14 — tow. Budzyń- 
ska. Dzielnica Śródm.-Lewa — 3.12 
br., godz. 15.30 — tow. Wiśniewska. 
Dzielnica Fabryczna 412. * BR 
godz. 10 — tow. Stefańczyk, Dzielni- 
ca Górna — 3.12, br, godz. 15 — tow. 
Starski, Dzielnica / Górna-Prawe — 
3.12. br. godz. 13 — tow. Milszbain, 

Obecność członków Dzielnicowych 
Komisji Szkolenia Partyjnego obo- 
wiązkowa. - s 

Łódzka Komisja 
Szkolenia Partyjnego 
` przy Wydz. Prop. Ośw, i Kult, 
KŁ PZPR 


Dzielnica PZPR Ruda Pabianicka 
zawiadamia członków Komisji Szkole 
nia Partyjnego przy K. D. Ruda, że 
plenarne posiedzenie Komisji odbę- 
dzie się w dniu 1.12. 1949 r. o godz. 
16-ej. Obecność obowiązkowa. 


Dobry chleb 


dla ludzi pracy 


Jakość pieczywa w sklepach PSS 


nie zawsze odpowiada wszystkim wymogom 


— Jakość pieczywa, sprzegawa 
nego w sklepach PSS — wiefe po 


|zostawia do życzenia — pisze A 


den z naszych czytelników, ob. 
Ignacy Smolarz. Sposób przyrzą- 
dzania pieczywa bywa często nie 
dbały, niekontrolowany i niefa* 
chowy. Chleb nieraz nie ma wy- 
znaczonej wagi. 

Sprawą łódzkiego pieczywa za- 
interesowali się również nasi ko- 
respondenci fabryczni. Stwierdzi 
li oni zarówno zalety, jak i wady 
pieczywa. znajdującego się w 
sklepach PSS. Okazuje się, że w 
większości odwiedzonych przez 
nich sklepów, pieczywo było do“ 


0000000000000 XXAATRKKKKKSKLIKKKKSKK) 


Dzieci gruźlicze 


korzystają z masubcć 


ki karygodnego niedbalstwa, a 
jak w takich sprawach postępuje 
zarząd PSS — o tym nie wiado- 
mo. 


“Tow. Stanisław Bocheński z 
PZPJG Nr 8 odwiedził trzy skle- 
py PSS. Przy ul. Limanowskiego 
Nr 115, w sklepie Nr 25 chleb nie 
miał odpowiedniej wagi — wa- 
żył zamiast 2 kg — 1 kg 95 dkg, 
niektóre butki ważyły po 9 dkg, 
podczas, gdy inne miały przepiso 
wa wagę 10 dkg. W sklepie Nr 
93 przy ul. Limanowskiego 66 
stwierdził on to samo, Tylko w 
sklepie Nr 227 przy Bałuckim 
Rynku — pieczywo odpowiadalo 


wszelkim wymaganiom. 
OKOOCOCE 4 AIR UOO 


w Łagiewnikach 


Również w Tuszyuku należy uruchomić szkołę 


Robotnicze dzieci, zagrożone gruź- |dnszów. Dzieci chore z Naszego mia- | zieln 
sta leczą się w Łagiewnikach i w Tu- | tow. Zielińską, 


licą, kierowane sa do sanatorium, ha 
które Państwo nasze nie szczędzi fun 


Uwaga, mieszkańcy 

V Komisariatu M.O. 
*W dniach 30 listopada i 1 grudnia 
br, do domów, znajdujących się w 
obrębie V Komisariatu MO, zgłosi 
się Społeczna Komisja po odbiór od- 


padków. 
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Usuwamy resztki ciemnoty 


Przygotowania do Tygodnia Walki z Analfabetyzmem“ 


W związku ze zbliżającym się „Ty-;i świetlicach fabrycznych odczytów, 


godniem Wałki z Analfabetyzmem , 
wczorajsze: plenarne posiedzenie 
Dzielnicowej Rady Narodowej Łódź: 
Południe poświęcono omówieniu za- 
gadnień najrychlejszego zlikwidowa- 
nia tej smitnej spuścizny czasów sa- 
nacji. : 

Po referacie na temat walki z anal- 
fabetyzmem powołano do Życia sek- 
cję Lo wą Komisji Społecz: 
nej do alki z Analfabetyzmem 
przy DRN Łódź-Południe. 

Zadaniem tej sekcji będzie w okre 
sle „Tygodnia” przeprowadzenie! roz= 
ległej akcji propagandowej, mającej 
na celu zachęcenie wszystkich, nie- 
umiejących czytać ani pisać — do 
nauki oraz organizowanie w szkołach 
aae | Z NA EE ME A RAW TEZ 


Pierwszy Śnieg w Łodzi 


Jeszcze rankiem, gdy łodzianie wy- 
chodzili do pracy — padał deszcz, 
Na ulicach pełno było błota — typo- 
wa jesień. Nagle przed południem 
pora roku uległa zmianie, Na miasto 
posypały się obficie płatki śniegu. 
Również oziębiło się znacznie, 


"Pierwszy tegoroczny Śnieg nie u-|- 


trzymywał się jednak długo i natych 
miast topniał, Jak będzie dalej“ 
Zobaczymy! Nawet PIM nie chce 
„prorokować” i odmawia wszelkich 
informacji na temat dalszych kapry- 
sów aury. (sw) 


popularyzujących walkę z analfabe- 
tyzmem. 

Postanowiono utworzyć kilka kur- 
sów początkowej nauki czytania i pi- 
sania na najbardziej odległych krań- 
cách miasta, a w okresie , trwania 
„Tygodnia” urządzić lekcje pokazo- 
we na istniejących już kursach oraz 


szynku, Przebywają tam często jia- 
wet dość długo, aż wreszcie odzysku- 
ją zdrowie i wracają do normalnego 
życia, 

Przeważnie dzieci te sa już w wie- 
ku szkolnym, dlatego ważnym Za- 
gadnieniem jest umożliwięnie im 
nauki. ł tu'należy stwierdzić, że nie 
we wszystkich łódzkich sanatoriacn 
sprawa ta została załatwiona należy 
cie, 

W sanatorium łagiewnickim istnie- 
je przedszkole dla dzieci młodszych, 
a dla starszych prowadzona jest nor- 
malna szkoła powszechna, która się 
dzieli na klasy dla mniej lub więcej 
zagrożonych gruźlicą. Jak twierdzą 
lekarze, nauka bynajmniej nie męczy 
dzieci chorych, wprost przeciwnie, 
| wpływa. dodatnio na przebieg kura- 
cji. Dzięki nauce w sznatorium, dzis- 
ci po powrocie do normalnego życia 
wstępują do klasy, odpowiadającej 
ich wiekowi. 

Również w sanatorium tuszyńskim 
znajdują «się dzieci, w wieku szkol- 
nym. Jest ich około 150. Niestety, 


zachęcić uczniów, którzy nauczyli się| dzieci te dotychczas jeszcze są po- 


już pisać — do wydawania gazetek 
ściennych, 

Aby zbliżyć społeczeństwo do za- 
gadnień wałki z analfabetyzmem — 
kursy będą odwiedzane przez przed- 
stławicieli Świata pracy i organizacji 
społecznych, j 

Wyróżniający się na Kursach zdol- 
nościami i pilnością będą mieli umoż 
liwioną dalszą naukę i awans spo- 
łeczny. i 4 

Dla najlepszych uczniów i nauczy- 
cieli przewidziane są premie. (sw) 


Skuteczni 


„ Od dnia 1 do 10 grudnia br. odbę- 
uą się w całym kraju „Dni Przecie 
gruźlicze”, W okresie tym PCK wraz 
ze Zwiazkami Żawodowymi, Liga Ko- 
biet, ZMP, SP i organizacjami spo- 
łecznymi przeprowadzi rozległą ai- 
cję, mającą na celu zapoznanie sze- 


zbawione opieki pedagogicznej. Z pew 
hością wpływają na to trudności lo- 
kalowe, ale zważywszy, że leczenie 
winno iść w parze z nauką, trudności 
te mogłyby być łatwo- usunięte, Łódz= 
ki Inspektorat Szkolny . poczyni na 
pewno wszelkie starania, aby uru- 
chomić tu szkołę. 


Spodziewamy śię, że również mło- i 
dzi pensjonariusze sanatorium w Tu=: 


szynku w najbliższej przyszłości bę- 
dą się mogli uczyć, jak ich rówieśni- 
cy w Łagiewnikach. (Jel) 


e tępimy 


rokiego ogółu ze środkami zwalcza- 
nia tej groźnej choroby. 
Ogólnopolski Komitet: „Dnia Prze: 
ciwgruźlieczych* powstał w Warsza- 
wie. Honorowy protektorat objął Pre- 
zydent RP,_.tow. Bierut. 
Należy podkreślić, że w tym roku 


Nie marnośćrawść wody! 
Umożliwimy przyłączenie dalszych domów do sieci 


Już przed kilku dniami pisaliśmy 
o słusznej akcji, którą zamierzają 
przeprowadzić Miejskie Zakłady Wo- 
dociągów 1 Kanalizacji. Chodzi tu o 
sprawę oszczędzania wody. 

Oszczędzania — lecz nie ograni- 
czeń. ki AŻ, AB 

Według danych statystycznych 
Miejskich Zakładów Wodociągów i 
Kanalizacji obliczono, że w domach, 
posiadających mniej więcej tę samą 
liczbę mieszkańców, zużycie wody 
bywa rozmaite. 


Rejestracja wojskowa 


Dziś, tj. dnia 30 bm. stawią się do 
rejeslracji mężczyźni: 

Z terenu RKU. Łódź-Miasto I (Ko- 
misariaty MO 6, 7,8, 9; 10, 15): rocz 
nik 1907 przy ul. Ogrodowej 34, 
litery I, J, rocznik 1914 przy ul. Cie- 
sielskiej 7-5, na literę J, rocznik 1911 
przy ul. Skarbowej 28, na literę K, 
rocznik 1912 przy ul, Wólczańskiej 
251, na litery G, Ch, rocznik 1910 
przy ul.Kopernika 46, na litery A, B, 


Z terenu RKU Łódź-Miasto II (Ko- 
misariaty MO 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 
13, 14): rocznik 1917 przy ul. Piotr- 
kowskiej 104 (IV p.), na litery D, E, 
F, rocznik 1913 przy ul. Armii Ludo- 
wej 28, na litery I, K, rocznik 1914 
przy ul. Łokatorskiej 10, na litery H, 
I, J, rocznik 1910 przy ul. Piotrkow- 
skiej 104a (I p.), na literę É, rocz- 
nik 1908 przy ul. Piotrkowskiej 104a 
(UI p.) na litery W, Z, Ż. „a 


naj MK 1907 przy w. Ogrodowej 34, na 


Na przykład w domu przy ul, Da: 
szyńskiego 17 (84 mieszkańców), mie 
sięcznie zużywa się 700 metrów sze- 
ściennych wody, podczas gdy w do- 
mu przy ul, Dowborczyków 28 ma 
243 mieszkańców zużywa sie mie- 
sięcznie tylko 200 m sześć. wody. *' 

Przy ul. Piotrkowskiej 121 (242 mie. 
szkańców) — miesięcznie 2.120 m 
sześc. wody, a przy ul. Piotrkow- 
skiej 199 (149 mieszkańców) tylko 
550: m sześc. wody, 


Jutro, tj. dnia 1412, br. 
do rejestracji: 

Z terenn RKU Łódź-Miasto I (Ko-| 
misariaty MO 6, 7, 8, 9, 10, 15): rocz 


stawią się 


litery J, K, rocznik 1914 przy ul. Cie- 
sielskiej 7-9, na litery J, K, rocznik 
1911 przy ul. Skarbowej 28, na literę 
K, rocznik 1912 przy ul. Wólczań- 
skiej 251, na litery H, 1, J, rocznik 
zaj: przy ul Kopernika 46, na lite- 
rę 7 

Z terenu RKU Łódź-Miósto II (Ko: 
misariaty MO 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 
13, 14): rocznik 1917 przy ul. Piotr- 
kowskiej 104 (IV p, na litery F, G, 
rocznik 1913 przy wl, Armii Ludowej 
28, na literę K, rocznik 1914 przy ul. 
Lokatorskiej 10, na Nitery J, K, rocz 
nik 1910 przy: ul. Piotrkowskiej 104a 
(UI p), na litery L, £i rocznik 1907 
przy ul. Piotrkowskiej 404a (III p), 


na litery A, By 


Różnice są, jak widać, bardzo żnacz 
ne. Na podstawie obserwacji stwier- 
dzono, że sprawia to lekkomyślne 
marnotrawienie wody. W niektórych 
domach popsute są instalacje wodo- 
«iągowe, lokatorzy nieraz ńie zakre- 
cają kranów — w rezultacie woda 
cieknie i marnuje się, 

Okecnie Miejskie Zakłady Wodo- 
ciągów i Kanalizacji przystępują do 
zwalczania tego rodzaju imarnotraw- 
stwa, Łódź nie może sobie na nie po 
zwolić, gdyć większość posesji nie po 
siada jeszcze wody z sieci miejskiej, 
a dzięki likwidacji nadmiernego sza- 
fowania wcedą można by przyłączyć 
jeszcze wiele posesji, 

Technicy Miejskich Zakładów Wo- 
dcciągów i Kanalizacji będą spraw» 
dzać uszkodzenia sieci wodociągo- 
wych we wszystkich posesjach. 

W -wypadku stwierdzenia uszkó 
dzeń Komitety Domowe winny starać 
się za pośrednictwem Zarzadu Nie- 
;uchomości o zlecenie na wykonanie 
naprawy przez MZWiK. Miejskie Za 
kłady Wodociągów i Kanalizacji po* 
dejmują się wykonania wszelkich re. 
monłów we własnym zakresie, (sw.) 


Dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Piotrkowska 95 — Barto- 
szewska, Armii Czerwonej 53—Czyń- 
ski, Zgierska 63 — Dancerowa, PL 
Wolności 2 — Rowińska-Koprowsiy, 
Nowotki 91 — Stanielewicz, Rzgow* 


ska 51 — Siniecka, Gdańska 23 =) 


Borkowski. 


bre. Zdarzają się jednak wypad- | 


Tow. Janina Tomaszuk z PZPW 
Nr 37 nie stwierdziła w odwie- 
dzonych przez się sklepach żad- 
nych uchybień: sklep PSS Nr 17 
przy ul. 6-go Sierpnia oraz skleo 
przy zbiegu ulie Pogonowskiego 
i Andrzeja posiadają chleb sma- 
czny o dobrej wadze. 


— Dlaczego w sklepie PSS Nr 
607 przy ul. Piotrkowskiej 228, 
| po godzinie 17 brak w ogóle pie” 
iczywa? — zapytuje tow. Tom* 
czak z Zakładów Metalowych im. 
Strzelczyka, — Przecież mąki * 
chleba mamy dosyć, zaopatrzenie 
więc powinno być odpowiednio 
zorganizowane. Wielu ludzi wra- 
ca z pracy w godzinach wieczor- 
nych i wtedy dopiero mogą za- 
| opatrzyć się w pieczywo. Sklepy 
| handlu uspołecznionego powinny 
j więc prowadzić sprzedaż pieczy- 
wa aż do chwili zamknięcia skle- 
i pów — to znaczy do godz. 19. 

W dzielnicy zamieszkałej przez 
naszą korespon= 
i dentkę z PZPB Nr 16 — wszyst- 
ko jest w porządku, Sklepy PSS 
przy ul. Niciarnianej ; Pogranicz 
nej mają czywo o dobrym 

smaku Nodpowiedniej wadze. , 

Jak wiadomo, PSS posiada 
przeszło 20 własnych piekarń, wy 
;piekających pieczywo wyłącznie 
ina użytek: sklepów handlu. uspo- 
;łecznionego. Prawdopodobnie wa 
runki wypieku chleba w roz- 
į maitych piekarniach są różne. 


Należałoby jednak wzmóc apa 
rat kontrolny w piekarniach, aby 
|nie zdarzały się wypadki złej ja- 
f kości czy nieodpowiedniej wagi 
| pieczywa. i 

Jeżeli większość piekarń PSS 
może sporządzać dobre pieczywo 
— dlaczego pozostałe piekarnie 
nie stosują się do przepisów. 

M. Zal. 


Budownictwo łódzkie 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.. 
„Mała“ racjonalizacja w MZK - 


Nasz korespondent z PZPB nr 1 tow. Kerdos pisze: 


się w bilet”. 


„Wiele słyszy się narzekań na to, że tramwajowe bi- 
lety abonamentowe ważne są tylko od I-go do l-go na- 
stępnego miesiąca, Nie wszystkie zakłady pracy, zwłasz 
cza zatrudniające po kilka tysięcy pracowników — są 
w stanie w przewidzianym terminie zaopatrzyć wszyst- 
kich w owe abonamenty. 
koniec. miesiąca nie wszyscy rozporządzają gotówką na 
opłacenie abonamentów. 
menty ważne były — od 3-go do 3-go następnego mit 
siąca: Wtedy łatwo będzie każdemu w porę zaopatrzyć 


Zdarza się również, że pod 


Proponuję więc, aby abona- 


Oczekijemy od MZK odpowiedzi. czy projekt naszego korespondenta mo 


żliwy jest do urzeczywistnienia, 


Jak firma p. Marcewicza przeprowadza remont 


Tow. Janusz Rogalski z Widzewskiej Fabcyki Maszyn 
pisze: „Mieszkam przy ul. Piotrkowskiej 28. W tym roku 
Zarzad Nieruchomości wyznaczył naszą posesję do remon- 
tu. Roboty przekazeno niejakiemu p. Marcewiczowi. 0 
bowiązał się on przystąpić do prac w lipcu, jednak w istocie 
do tej pory roboty nie posunęły się ani na krok naprzód. 
W sierpniu tłumaczył się brakiem sił roboczych, a następ” 
nie brakiem materiału. 
zióno na naszą posesję pińsek, wapno, papę i deski, jednak 
prac przy naprawie dachu nie rozpoczęto, Tymczasem, tyn- 
ki odpadają, a podczas deszczu woda leje się strumienia- 


Zo- 


Przed sześcioma tygódnjiańii zwię< 


+ pi . . . - a w 
mi, i instalacja elektryczna grozi krótkim spięciem oraz pożarem... 


Czy Zarząd Nieruchomości sprawd za 


postępy robót, przekazanych roze 


maitym przedsiębiorcom i jakie wyciąga konsekwencje w wypadkach, jak opi- 


sny powyżej? 


Oczekujemy wyjaśnień, 


Równocześnie radzimy lokatorom do- 


run zwrócić się do Dzielnicowej Rady Narodowej, która powinna wywrzeć nas 
cisk na lekceważącego swe obowiązki przedsiębiorcę budowlanego. 


Likwidujemy bolączki 


PSS będzie rozprowadzać wody mineralne 


W związku z naszym artykułem na 
temat przetworów  zdrojowych i wód 
mineralnych, które mają otrzymywać 
ubezpieczeni na recepty lekarskie, U- 
bezpieczalnia Społeczna nadesłała 
nan dodatkowe wyjaśnienia. 

Ubezpieczalnia, po zwróceniu się 
uprzednio do Zarządu Polskich Uzdro 
wisk, obecnie prowadzi rokowania z 
Powszechną Spódzielnią Spożywców, 


mie cofa 


IEPAWPOZ OF TESE OO ADAMA 


która prawdopodobnie od 1 stycznia 
1950 r, zajmie się rozprowadzaniem 
wód mineralnych. Obecnie rozpatrywa 
ne są różne możliwości i projekty ce- 
lem zapewnienia pomocy tej instytu- 
cji w zaopatrywaniu ubezpieczonych, 

Nie pozostaje nam nic innego, jak 
wyrazić życzenie, aby projekty te 1 
pertraktacje jak najszybciej zostały 


zakończone. 
a = 
się przed Zimą 


| Załoga Stoków pokryje dachy-na czas 


Na Starym Mieście 


Budowa osiedla na Stokach prze 
dzi obecnie ciężki okres próby, Opóż 
nienie robót, spowodowane  niedosta. 
teczną ilością murarzy nie daje się 
łatwo nadrobić, zaś warunki atmosfe- 


wroga He 1 


zdrowia 


Polska Ludowa nie szczędzi wysiłków w walce z gruźlicą 
Cele „Dai Przeciwgrużliczych* 


POK po raz pierwszy kierować üg- 
dzie całą akcją, urządzając pogadan- 
ki i odczyty w zakładach pracy oraz 
szkołach, jak również pogadanki; ʻa- 
diowe. 

Gruźlica jest chorobą, podstępnie 
obejmującą organizm. Jej początek 
przebiega zazwyczaj bez rzucających 
się w oczy objawów. Co sprzyja roz- 
wojowi gruźlicy? — Ciasnota miesz- 
kaniowa, niska stopa życiowa, niedo 
żywianie, brak wystarczającej odzie- 
ży, nieznajomość zasad: higieny, béz: 
robocie, wreszcie brak zorganizowa- 
tej pomocy. Jednym słowem to wszy 
stko, co sprawiało, że gruźlica przed 
1939 rokiem była w Polsce typową 
chorobą proletariatu, wykorzystywa- 
nego i uciskanego przez kapitalistów. 

W okresie wojny ulęgły zniszcze- 
niu itak bardzo mizernę i niewystar- 
czające sanatoria oraz. przychodnie 
przeciwgruźlicze, a złe odżywienie, 
więzienia, wywóz na ciężkie roboty 
do Niemiec i* obozów koneentracyj- 
nych wybitnie sprzyjały rozpowszech 
nianiu się gruźlicy. 

Toteż juź w pierwszym roku. mo 
odzyskaniu niepodległości Rząd Pol- 
ski Ludowej stanął przed poważnym 
zadaniem zwalczenia tej groźnej cho- 
roby, siejącej spustoszenie wśród spo- 
łeczeństwa. 

Dzięki przeznaczeniu nai leczenie 
gruźlicy poważnych subwencji, dzięśi 
budowie licznych sanatoriów i pre- 
wentoriów oraz uruchomieniu przy- 
chodni przeciweriuźliczych — > 


z gruźlicą stała się łatwiejsza. 

Dziś już nie stoi przed społeczeń: 
stwem polskim groźba nie opanowa- 
nego rozwoju gruźlicy. Miliardy zio- 
tych, pizeznaczonych na tę akcję, 
świadczą, jak wielką wagę przywiaą= 
zuje się do walki 


z tym 
ludzkości. 


wrogiem 


TYLKO W KONIECZNYCH 
WYPADKACH! 


Telefony Pogotowia 
Ratunkowego PCK 


134-15, 117-11, 104-44 


(wu-ha) 
WZYWAJ POGOTOWIE 
DOOOOOOOOOOOOOOQOCOGONYW 


zabezpiecza się hudynki 


ryczne pogarszają się z dnia na dzień. 
Postanowiono przyśpieszyć krycie da 
chów, co pozwoliłoby na prowadzenie 
po 9 grudnia wewnętrznych robót mu 
rarskich wraż z pracami wykończenio 
wymi. Tym sposobem można było by 
w późniejszym terminie wyrównać 
ewentualne straty czasu. 

Jednak zamierzeńia te pokrzyżował 
wczorajszy deszcz, który przerwał 
większość robót, Woda zmywała świe 
ży beton ze stropów i do tego stop= 
nia nasyciła drzewo wilgocią, że cie- 
śle i stolarze nie mogli prowadzić 
swych prac. Mimo to załóga oraz kie 
równictwo budowy nie tracą ducha i 


zapewniają, że pokryją dachem wszyst 
kie 10 budynków w terminie, przewi 
dzianym harmonogramem. 


* * 
* 


. 


Załoga budowy ZOR — STARE 
MIASTO w szybkim tempie wypełnią 
swe zobowiazania, powzięte na o- 
statniej naradzie wytwórczej. Bloki 
2 i 4 będą już w przyszłym tygodniu 
pokryte dachem, W „jedynce wykań 
cza się mury ostatniego trzeciego 
piętra. Jednocześnie wszędzie obsadza 
się okna. Dzięki temu wszystkie robo 
ty wykończeniowe w tych trzech bu- 
dynkach będą prowadzone zimą bez 
żadnych przeszkód, 


Niecodzienne widowisko i 
„Olimpiada" cyrkowców w Łodzi 


W sali teatralnej Ogniska" 
(dawn. YMCA) odbywa się obecnie 
niecodzienne widowiskó. Około 400 
artystów cyrkowych i estradowych 
popisuje się swymi najlepszymi nu- 
merami. Chodzi o to, że sposób za- 
trudnienia artystów widowisko- 
wych, polegający na pracy Sezono- 
wej (7 miesięcy), zostaje zniesiony i 
zastąpiony systemem zatrudnienia 
przez cały rok. W celu ustalenia ska 


przed Komisją, dostępny dla pu- 
bliczności. Konkurs obejmuje wszel 
kiego rodzaju sztuki cyrkowe, po- 
cząwszy od clownów poprzez akro- 
batów parterowych do trapezistów, 
od numerów słownych, muzycznych 
i tanecznych do karkołomnych wy- 
czynów na przyrządach. 

Sala „Ogniska“ jest co wieczór 
przepełniona publicznością, obserwii 
jącą z napięciem tego rodzaju wido 


li uposażeń odbywa się konkurs | wisko cyrkowe w Polsce. 


~ 
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PANSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 4 
w Łodzi, ul. Kątna 19 


* zawiadamiają spółdzielcze i 


piływatne firmy przewozowe, że 6. 12. 


1949 r. o godz, 10-ej odbędzie się nieograniczony 
PRZETARG 


na doraźne przewozy art. tech nicznych, materiąłów 


i innych. 


budowlanzch 


Oferty w zalakowanych kopertach składać nałeży w Wydziale 
Transportu, gdzie również otrzymać można wzory ofert į bliższa 


informacje. 
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PRZEMYSŁU POŃCZOSZNIC ŻEGO ŁÓDŹ - PÓŁNOC 
Południowa 67 


zatrudnią natychmiast; 


1) KALKULATORA | 
2 KIEROWNIKA PRZEDSZKOLA 
3) WYCHOWAWCZYNIE DO PRZEDSZKOLA 
4) PIELĘGNIARKI DO ŻŁOBKA 


5) 
6) 


WABNICZE 
TRACZY NA ŻAKARDY 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
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"YKTVYOODOOOOOCYW 
| PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 


MAJSTRÓW WYKWALIFIKOWANYCH NA KROSNA JID- 


PONO(WYMAY WY a W "YOOOOOCOOONOOOOO, +4 11 


Co EPEE prasa łódzka 30 listopada 1929 r. 


SAMOBÓJSTWO 

m BEZROBOTNEGO 
f W parku Źródliska powiesił się 
na pasku od spodni 47-letni August 
Jensz, zamieszkały przy ulicy Za- 
kątnej 47. Jeńsz od dłuższego czą- 
su starał się na próżno o jakąko)- 
wiek pracę, Wyprzedawszy. wszyst- 
kie swoje drobne ruchomości 
Jensz pozostał bez środków do ży- 
ca, 

„STRZEŹCIE SIĘ LOWELASI"“ 

„Kurier Łódzki* zamieszcza Wia- 
domość o procesie w sprawie wat- 
pliwego ojcostwa. Na procesie, po 
49090000200060000506PR0320-00%EEHE4 


ADRIA (dla młodzieży) — Stalina t 
„Dzieci kapitana Granta* — godz. 
16, 18, 20 


BAŁTYK (Narutowicza 20) = 
„Wschodnie zaloty“ — godz. 27, 
19, 21; 


BAJKA (Franciszkańska 81) — „Za- 
zgubione dni" — godz. 18, 20.30. 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 

gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 50** — godz, 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Wyspa skarbów“ godz. 16, 18, 20 
MUZA ' (Pabianicka 173 „Pa 
Nowak“ — godz 18, 20. 
POLONIA. (Piotrkowska 67) — „Mi 


czenie jest złotem“ — godz. 17, 
19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Gdzieś w Europie" — godz. 16, 
18.30, 20.30 : 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 


„Śpiewak nieznany“ — godz. 10.80, 
18.50, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) — „Maskara- 
da“ — godz. 16, 18, 20, 

REKORD (Rzgowska 2) — „AS wy- 


wiadn* — dla młodzieży godz. 16 
„Symfonia Pastoralna“ — godz. 
18, 20. 


STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Po- 

. tępieńcy* — godz. 16, 18, 20 

"ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Zawie- 
ja“ — godz. 18, 20.30 j i 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Mil- 
cząca barykada* — godz. 17, 19,21 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Spot 
kanie“ — godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Mil- 
czenie jest, złotem“ — godz, 16.30, 
18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) —„Ati 
Baba i 40 rozbójników” — g>dz. 
16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 18) — 
„Wschodnie zaloty“ — godz. 3 
18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Wil. 
cze daly“ — godz. 16, 18,30, 2L, 


>) 


raz pierwszy w historii medycy- 
ny (?) profesor Hirszfeld dokona ba- 
dania grupy krwi celem dowiedze- 


nia ojcostwa. — „Strzeżcie się lowe= 
lasi“, 
DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 


W LUBLINIE 


W dniu wczorajszym doszło do 
demonstracji przed gmachem Urzę- 
du Pośrednictwa Pracy w Lublinie, 
Do zgromadzonych przemawiali po- 
słowie komunistyczni, których agen 
ci policyjni próbował; zaatakować 
kilkakrotnie, 

CO GRAJĄ W KINACH 

„Manolescu. — dżentelmen wła- 
mywacz'. — „Władca Sahary". — 
„Statek komediantów". — „Śpiewa= 
jący błazen”. 


IM, STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Dziś o godz. 19.15 komedia Anto- 
niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad* 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Punktualnie a godz. 19.15 „Bryza- 
da szlifierza Karhana*. Przedstawie- 
nie dla Związków Zawodowych. 

PAŃSTWOWY n 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4:ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A, Dymszy, 
P. Relewicz-Ziemhnińskiej,j W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i inych, 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

TEATR „OSA“ 
(Traugufta 1) S 

„Wzywa was Tajmyr“ — komedia 
muzyczna K, Isajewa i A. Galicza, 

Początek o godz. 19.20. 

„LUTPNIA* 

Dziś i codziennie o godz. 1915 -— 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 8-ch 
aktach K. Zellera. 

TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 

Codziennie — oprócz poniedział- 
ków — „Wilk, koza i koźlęta* Grą- 
bowskiego. > 

SALA „OGNISKA“ 

Godz, 19.15 „Olimpiada“ artystów 
widowiskowych. 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 

(Jaracza 2) - 

Do 2 grudnia teatr nieczynny. 


"1155 (Ł) Sygnał — chwila muzy- 
ki 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 12.25 
PRZERWA, 13.25 (Ł) Sygnał — 
chwila muzyki. 13.30 Program dnia. 
13.35 Audycja szkolna dla klas X. 
XI. 1400 „Ksiądz Ściegienny* (audy 
cja w rocznicę śmierci). 14,15 (E) Ko 
munńikaty. 14.20 (Ł) Muzyka poważ- 
na. 14.55 Koncert solistów. 15.34 
Baśń dlą świetlic dziecięcych. 15:50 
Pozadanka sportowa. 16.00 DZIEN- 
NIK POPOŁUDNIOWY. 16.20 (Ł) 

ktualnaści łódzkie. 16,25 (Ł) „Try- 
buna radiosłuchatza”. 16.35 (Ł) Mu- 
zyka ludowa, 16.50 Œ) Omów. po- 
wieści L, Kruczkowskiego „Kordian 
4 Cham 17.00 Koncert rozrywkowy. 
17.45 Reportaż aktualny dla świetlic 


AKRORYRKRSREPORYSZEZRASRKEROCASNONYKOPEZRNZOKKORENNSAKKEEKEUSANNEPA4000080 
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Co usłyszymy przez radio? 


młodzieżowych. 18.00 „Z kraju į ze 
świata”. 18.15 (Ł) „Zagadki muzycz- 
ne”. 18.40 „Wszechnica Radiowa‘, 
kurs- 1 — Wykład z cyklu; „Nauka 
o Polsce i geogralia Polski”. 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 Koncert. 20.00 
DZIBDNNTK WIECZORNY. 20.40 Mu- 
zyka rozrywkowa. 21.00 Koncert Cho 
pinowski, 21.30 „Historia literatury 
polskiej", 22.00. (Ł) Wiadomości spór 


towe. 22.05 (E) „Ciekawostka muzycz | 


ha". 22.13 %) Program lokalny na 
jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
Transmisja z BRNA IN 23,00 OSTA- 
TNIE WIADOMOŚCI. 2310 Prò- 
gram na jutro. 2415 Koncert sym- 
foniczny utworów K. Saini-Saensa. 
24,00 Zakończenie audycji i HYMN. 
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Sakra-Czunda, daj nam jasny dzień, 


Jasny dzień i chłodną pogodę 
Deszcz w nocy, nieuciążliwą drogę 
Sakra-Czunda, Mata-Lała! 


Usłyszane od Gałki słowa powtarzała Lela jako przyśpiewki 
do swojej pieśni. nie rozumiejąc ich znaczenia, 

Zapraszano je również do domów sahibów. Tam były dobrze 
karmione, ale na matkę patrzono jak na kuglarkę lub czarowni- 
ce. Wieczorami, urządzając przyjęcia w domu, zapraszano gości, 
aby pokazać im braminkę, recytujacą zaklęcia. U pewnej mem- 
suhib, żony bogatego Anglika mieszkały dość długo. Leła nauczyła 
się już dobrze rozumieć język cudzoziemców, ale potem dalszy po- 
byt stał się dla matki nie do, zniesienia i odeszły od sahibów. 

Matka nigdy nie chodziła do “dalszych osiedli na zachód od 
Dżodpuru, nawet do urodzajnych „czerwonych ziem”, gdzie była 
jej rodzinna wioska, gdzie mieszkali jej rodzice, 

Nigdy Lela nie widziała swego dziada ani krewnych. O ojcu 
również prawie nic nie wiedziała. Kiedyś, bardzo dawno, gdy byla 
jeszcze malym dzieckiem, ojciec bawił się z nią. Ze smutkiem 
wspominała jego wysoką czapkę z koziego futra i białą, góralską 
koszulę, haftowaną czerwoną i białą nitką. Ojca zabrano do Woj- 
ska, na służbę do Anglików-sahibów. Od tamtego czasu minęło 
więcej, niż dziesięć lat. | a 

Radża ich kraju, Radżputany, chroniąc swoje księstwo, dwa 
razy do roku okupywał się sahibom chlebem, złotem i ludźmi, Męża 


[4 


Że sportu 


D 


Sport w krajach burżuazyjnych 
a sport w krajach demokracji ludowej 


J akim jest wychowanie fizyczne 
i sport w Związku Radzieckim, 
a jakim jest w państwach burżuazyj- 


nych? 


Na pytanie to znajdziemy łatwo 
odpowiedź, jeśli śledzić będziemy nie 
tylko wydarzenia na boiskach, ale 
przede wszystkim, gdy z uwagą śle- 
dzić będziemy codzienną prasę ra- 
dziecką i anglosaską. 

W odróżnieniu od sportu burżua- 
zyjnego — pisze „Sowiecki Sport* — 
kultura fizyczną i sport w Związku 
Radzieckim są ogólnonarodową i pań 
stwową sprawą, ważnym środkiem 
wychowania socjalistycznego mas pra 
cujących, środkiem wzmocnienia ich 
zdrowia i przygotowania do pracy 
i obrony socjalistycznej ojczyzny. 
Organizacje sportowe w ZSRR, ma- 
jace założenia istotnie demokratycz- 
ne, biorą aktywny udział w życiu 
społeczno-nolitycznym i gospodar- 
czym państwa, pomagają wwychowy- 
waniu płoniicnnych patriotów radziec 
kiej ojczyzny, aktywnych budaowni- 
czych komunizmu, społeczeństwa 
socjalistycznego i . nieustępliwych 
cbrońców pokoju. 

Jakżeż zupełnie odmienne oblicze 
posiada sport w państwach burżua- 
zyjnych, do którego jeszcze wielu 
nawet z nas odnosi się bezkrytycznie, 
z czcią niemal bałwochwalczą. Z pērs 
pektywy kilku lat, w ciągu Ftórych 
zerwaliśmy, na szczęście, z „ideoło- 
gia“ sportu burzuazyjnego i przesta= 
wiliśmy przcę na tym odcinku na 
właściwe tory, wzorując się1 tu na bo- 
gatych doświadczeniach, Związku Ra- 


dzieckiego — nie trudno nam dziś 
dostrzec całe ideolożiczne ubóstwo 
sportu w państwach  kapitalistycz- | 


nych i cele, jakim on służy. Cele te 
<demaskował doskonzle wielki pisarz 
rosyjski M. Gorkij w jednym z listów 
do swych przyjaciół sportowców: 
„Kulturę mięśni gorliwie. upra- 
MADUOWOWAWAMATAAMUNNANOTOWMAMUTAWH 


Z Wożniakiem 
przegralem zasłużenie 


— Przegrałem z Wożniakiem za- 
służenie — oto pierwsze słowa, Jaki- 
mi przywitał nas po przyjeździe z Pa 
znania popularny bokser łódzkiego 
„Zwiazkowca-Zrywu' Stasiak. 

— Wożniak jest 
pierwszorzędnym 
zawodnikiem i 
Antkiewiczu byt 
chyba najłepszym 
w Poznaniu, 

W Pcznanin, jak 
nam mówi Stasiak, 
bardzo dobrze za- 
prezentował się 
młody bokser z 
Kalisza _ Ścigała. 
Pierwszą walkę 
miał z Antkiewi- 
czem. Walczył bar 
dzo dobrze i mógł- 
by w turnieju ode- 
grać wiekszą rolę, 
gdyby nie ułegł zaraz w pierwszym 
dniu kontuzji ucha. 

(W pierwszym dniu kontuzji uległ | 
również łedzianin Wieczorek. l 

Najłedniejsza walkę w Poznaniu 
stoczył Dutkiewicz z Panke. Publicz 
rości w Poznaiu było bardzo dużo, 
cd 8 do 10 tysięcy, Zachowanie jej | 
było bez zarzutu. 

Przykro nii — kończy Stasiak — 
że nie mogłem o druqie miejsce sto- 
czyć walki z Kargierem, Uważam, że 
powinniśmy walczyć każdy z każ- 
dym — wówczas dopiero można by 
było mówić o prawdziwej klazyfika- 
cji. i 

Na zakończenie warto dodad, że 
Wożniak pochodzi z LZS=u w Kutnie, 
a obecnie walczy w barwach Kole- 
jarzą w Ostrowiu, 


po 


g 


STASIAK 


po 


“roja się 


i 
wiają we wszystkich państwach 
hurżuazyjnych, lecz tam kultura 
mięsa wyraźnie szkodzi kulturze 
mózgu. Tam sport dąży do jasne- 
go celu: ogłupienia człowieka. Sły= 
chać tam coraz głośniej „dość ro- 
zumu, stłumić myśl”. 

Aby stłumić myśl, uśpić czujność 
i poczucie krzywd społecznych mas 
pracujących, trzeba było masom dać 
widowiska i to widowiska takie, aby 
oddziaływały na najniższe instynkty 
tłumu i utrzymywały go w stanie na 
pół dzikim, jak ludy kolonialne, Nie 
dziwmy się więć, że szpalty dzienni- 
ków angielskich i amerykańskich aż 
od sensacji sportowych, 
gdyż właśnie ze sportu uczyniono na- 
rzędzie odwrócenia uwagi mas pra- 
cujących od problemów socjalnych. 

Oto kilka wycinków tych sensacji 
sportowych pism zachodnio-europej- 
skich i amerykańskich: 

Gazeta francuska „L'Equipe* z 10 
grudnia 1648 r. donosiła z zachwy- 
tem, że mecz piłkarski między zespo- 
łem hiszpańskim a szwedzkim, przy- 
pominał.. walkę byków. Szwajcarski 
„Sport“ z 2 marca 1949 r. donosi, że 
tylko dzięki policji udało się położyć 
kres bijatyce, jaką wybuchła pomie- 
dzy hokejstami amerykańskimi a 
szwedzkimi na lodowisku podczas jed 
nego z meczu „towarzyskich* i do- 
prowadzić do końca to historyczne 
spotkanie, podczas którego wybito so- 
bie wiele zębów i nabito wiele gu- 
zów. 

Niedawnó mediolańska gazetą, „De- 
menica del Corriere“ — pisze „S0- 
wiecki Sport — opublikowała cen- 
nik (1) na włoskich piłkarzy. Z Fran 
cji ida w świat specjalne informacje 
o cenach rynkowych na piłkarzy. 


Podobnych kwiatków moglibyśmy 
przytoczyć o wiele więcej, ale te chy- 
ba też wystarcza, aby przekonać się, 
że sport w krajach burżuazyjnych 
jest daleki od tych zadań, jakie po- 
stawił przed nim Związek Radziecki 
i kraje demokracji ludowej, i służy 
wyłącznie interesom różnych mena- 
żerów, prasy brukowej i różnym 
„królom“ węgla, ropy naftowej, czy 
żelaza, 

„Sportowcy“ anglosascy torują so- 
bie drogę do hegemonii w sporcie za- 
chodnio-eurcpejskim nie tylko pię- 
ściami, którymi chętnie posługują 
się przy każdej okazji, ale i dyskry- 


Walne zebranie 
łódzkich łuczników 


W. dniu 4.ęgrudnia.rb.-,0. godz. 
Q:ej w pierwszym terminie, a o godz. 


{930 w drugim terminie w sali Powia- 


towej Rady Związków Zawodowych 


w Zgierzu, ul. 17 Stycznia Nr 17 od- 


będzie się walne zebranie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Łuczników, 

Porządek dzienny zebrania: 

1) Zagajenie i powitanie gości, 

2) Odczytanie protokółu z ostatnie- 
go walnego zebrania. 

3) Wybór przewodniczącego wal- 
nego zebrania, 

4) Wybór i powitanie prezydium. 

5)  Wygłoszenie referatu. przez 
przedstawiciela WUKF. 

A) Sprawozdania Komisji Rewizyj- 
nej: -, 

7) Udzielenie absolutorium ustępu: 
jacemu Zarządowi. 

8) Wybór nowego Zarządu P. Z. 
Pyczn. 

9) Wybór Komisji Rewizyjnej. 

10) Wybór Komisji Dystypinkrnaj-| 

11) Zakończenie walnego zebrania. 
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Batmy i wielu innych zabrano tego roku daleko, na południowo- 
wschód, za wielką! rzekę Ganges, gdzie nie bywał nikt z tutej- 


szych Mdzi. 
— Nie czekaj na powrót te 
stube — mów:li wieśniacy, 
Nadszedł rok, kiedy królowa 
sją o miasto Herat. zażądała o 


kto poszedł do sahibów na 


go, 


brytyjska wszcząwszy spór z Per- 
d radży podwójnej ilości ziarna. 


Redża rozesłał po wsiach swocih ramindarów i śpichlerze chłopskie 
opustoszały. Zabrakło ryżu do nowych zasiewów, w kraju rozpo-- 


czął się głód. 


Nie wzywano więcej Batmy-Sewani. do wieśniaczych domów. 


minacją rasową. Znane zapewne są 
wszystkim zakazy gry w golfa i te- 
nisa Murzynom w Ameryce, tej wy- 
marzonej przez różnych Bęcwalskich 
„krainie wolności”. Nie wszyścy za- 
pewne jeszcze słyszeli, że w stanie 
Georgia (USA) zakazano niedawno, 
oczywiście pod naciskiem sfer bur- 
żuazyjnych (sie!), rozgrywania spot- 
kań sportowych białych z Murzyna- 
mi. 

Oczywiście, o tyn nie pisze się ani 
słowa, ale piecie się za to wiele 
„o sporcie dla sportu“ i stara sie 
ubrać w piękne hasła to, eo z grun- 
tu przeżarte jest ganzgrena i zgniliz- 
ną ustroju kapitalistycznego. 


| 


Jeszcze 6 turnieju 


naszej kadry 


f wudniowy Turniej Kadry Re- 

prezentacyjnej w Łodzi i Po 
znaniu jest jnż zakończony. Czy tur 
niej spełnił pokładańe w nim nadzie- 
je? Jak wypadła stroną organizacyj- 
na? (naturalnie w Łodzi), Jakie na- 
uki możną wyciągnąć z niego ną przy 
szłość? i 

Turniej Kadry Reprezentacyjnej był 
generalną próbą młodych sił w walce 
ze starymi rutyniarzami, Młodzież 0- 
siągnęła dliży sukces A (Woźniak, Ds- 
bisz, Grzelak), ale trzon kadry repre- 
zentacyjnej musi w dalszym ciągu 
opierać się na zawodnikach starszych, 
którzy jak dotąd nie pozwalają się 
zdetronizować, Pozycje: Kolczyńskie- 
go, Szymury, Grzywocza, Antkiewi. 
cza, Chychły wydają się w dalszym 


ciągu niezachwiane. Sznajder, Paliń. | 


ski, Cebulak, Panke, Kargier czy Rut 
kowski są w dalszym ciągu tylko u- 


'talentowanymi, młodymi zawodnikami 


i wiele jeszcze czasu 
nadrobią braki 


uplynie zanim 
techniczne i kondy- 


cyjne. 
Organizacja turnieju w Łodzi wy- 
padła dobrze, pomijając drob- 


ne mankamenty, jak uszkodzenia mi- 
krofonów, czy pewien nieporządek 
przy wejściach i słaba wentylacją sa- 
li, 


UUIUUWUNUUIULWUUUNUUTULUULUNLCU 


Dziś zebranie kolarzy 


Zarząd ŁOZKol, przypomina, ża dziś 
o godz, 19-ej w lokali ZKS „Ogui- 
wo“, nl. 1l-go Listopada 80, odbędzie 
się zebranie kierowników i członków 
Zarządów Sekcji Kolarskich, 

Obecność obowiązkowa. 


Rewia najlepszych 
gimnastyczek i <gimnastyków 


w Katowicach 

W Katowicach odbyły się w nie 
dzielę gimnastyczne mistrzostwa Pol- 
ski. Tytuły mistrzowskie zdobyli: 

Ćwiczenia wolne — Gaca Paweł 
18,80. Kółka — Lesiński 18,65. Koń 
z lękiem — Radojewski 18,05. Pore- 
cze — Kulig 18,15. Drążek — Kulig 
16,80. Skoki — Gaca Paweł 19,10. 

W klasyfikacji ogólnej pierwszy 
był Gaca Paweł 108,75, drugi Rado- 
jewski 106,10, trzeci Kucjasz 104,75, 


KOBIETY 


Ówiczenia wolne — Rakoczy 19,25. 
Rówinioważnia — Krudzianka 18,30. 
Skoki — Rakoczy 19. Poręcze — Ra- 
koczy 19,60. - 

W klasyfikacji ogólnej pierwsza 
Rakoczy 76,65, 2) Krudzianką 73,90, 
3) Kurzanka 71,90. F 

Na zdjęciu ćwiczenie na poręczach. 


L4 [4 14 . 4 
pięściarskiej 
PZB pozą sukcesem finauspwym (bo 
10 to chodziło) dał turniej jasny po 
gląd na poziom naszej czołówki. Od- 
padną trudności przy ustanawiania 
ósemki reprezentacyjnej na najbliższe 
spotkania międzypaństwowe, 
Osobna uwaga należy się sędziemu rin 
gowemu ob, Nowakowskiemu, Publiez. 
ności łódzkiej można zarzucić pewną 
stronniczość, że ma swych ulubieńców 
i td. ale na boksie zna Się ma pewno, 
Dlatego przy tak poważnych impre- 
zach trzeba wybierać najlepszych sę- 
dziów, a ob. Nowakowski( jest to o- 
pinia ogólna) miał swoje „złe dni*. 
Naszym zdaniem impreza PZB zda- 
ła egzamin i zawody tego typu w Ło 
dzi będą miały zawsze powodzenie 
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— Odejdź — wyszeptała Batma. Lela poczuła jak ręka matki 


M 


ukryjesz tego przed ludźmi! Jest 


słabnie w jej ręku. — Twoja córka jest niskiego pochodzenia i nie 


czandała! 


Fakir wyrwał gdzieś z za pasą, z łachmanów, długą miedzia- 


nę pałeczkę, zakończoną trzema, 


,— Uciekajmy — krzyknęła Lela, nie rozumiejąc: jeszcze, 
fakir chce zrobić. Ale starzec siłą przyciągnał ją do siebie i bole- 


ostrymi zębami i rurkę z farbą. 
co 


śnie uderzył trójzębem w czoło, rozcinając glęboko skórę między 


krwiami, nad nosem. 


snął, /. 
— Puść! 


f 
$ hi 
i 


— Czandała!.. Córka braminki i gudźura! Czandała! — wrza* 


Kiedy Batma z Lela przechodziły obok chat, kobiety, stojące na 
progu odwracały głowy, wieśniaczki nie miały chleba dla własnych 
dzieci. Batma postanowiła szukać nowych okolic, których nie do- 
sięgły jeszcze długie ręce sahibów. 

Tułając się, Lela z matka zaszły pewnego razu daleko na za- 
chód. dałej, niż zwykle. Matka była smutna, miejsca te cóś jej 
przypominały. Zatrzymały się na noc w afgańskiej karczmie, Gos- 
podarz, młody, Afgańczyk, z jaskrawą, farbowaną broda; odpro- 
wedził je do żeńskiej połowy domu. Jeszcze za dnia, kiedy siedzia- 
ły na drodze, Lela zauważyła w obejściu sędziwego staruszka w Wy- 
sokiej czapce fakira. Starzec przeszedł obok nich, popatrzył i za- 
wrócił. Białe rany wyżarły jego twarz, czoło, nasadę nosa, nawet 
powieki i oczodoły. ale oczy były całe i patrzyły bystro, Ledwo 
matka ujrzała fakira, zbladła i naciągnęła na całą twarz chustkę, 
Ale starzec poznał już Batmę-Sewani, córkę swego brata. Siadł 
pod ścieną karczmy, skrzyżował nogi | nie ruszając się, patrzył 
na nią. Nie ruszała się i ona, jakby skamieniała, Kiedy ścierniło 
się | wszyscy rozeszli się na nocleg, starzec wstał i wolno zbliżył 
się do nich, s 

— Znalazłem cię, Batmo-Sewani — powiedział, 

Matka schyliła się jakby oczekując uderzenia, 

— Ukryłaś przed nami swoją córyę! Myślałaś, że nikt nie dowie 
sie o tobie i twoim mężu”... Ty, braminka, zostałaś żoną gudżura, 
pastucha, chłopa z niskiej kasty, piłaś i jadłaś z nim, zapomniaw- 
zy © swoim pochodzeniu... 


Lela z całych sił wparła się w pierś starca 
daleko od sieble. 

Dopiero teraz oprzytomniała matka, 
i wybiegla z nią za bramę karczmy. 

_ Od tego dnia nie prosiły o nocleg w zajazdach, Rana na czole 
Leli, której fakir nie zdążył przysypać, trującą, czarną farbą, od 
czego miało się wypalić piętno kesty, zagoiła się szybko, Został tyl- 
ko ledwo dostrzegalny biały znak między brwiami, nad nosem, po* 
dobny do małej gwiazdki, 7 

Szły na północ, dalej i dalej od Dżodpuru, jakby matka chcia- 
la opuścić te okolice na zawsze. Wkrótce znikły stepy, droga stała 
się kamienista, osiedla rzadkie. Szły dalej i dalej na północ, jakby 
reprawdę chciały dojść do krańca ziemi, Od wielu dni zawisły nad 
horyzontem poszarpane, białe nieruchome chmury. 

— To są góry — powiedziała matka do Leli, 
śnieżyste góry na krańcu ziemi. 

Gdy podeszły bliżej, okazało się, że stoki gór były czarne 
i szare, a ścieżki wiły Się na zielonych zboczach. Wysoko nad za- 
łamaniemi drogi rosły sosny. 


i odepchnęła go 
dar 


Chwyciła Lelę za rękę 


— Himalaje, 


Lela nigdy przedtem nie widziała takich drzew, o gęstych, - 


zielonych igłach, zamiast liści i owoców. , i j 
— Północ — rzekła matka. — Koniec świata. 5 
Zanocowały wysoko w górach, | 
; i (D. c. n.)' 
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